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PRENUMBRATA wynos! w Krakewia 

miesiępznie 3 kor, kwartalnie 6*kor., 

-za odnósżtenie do domu depłaca się 
£©' hal. miesłęcznia. 


"Na prowineyi mlesięcznia 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalńie 12 kor. Zmisos 
adzesa 40 hal 


Copa Mmumeru pojedynczego 
10 hal. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI: 
Listy pieniężne, prekagy na pronume- 
ratę I Inseraty nadzgiuć należy franos 
dc*Adminństracy! „Głosu Narodu", — 
Frenumeratę oprócz upoważnionych 
gzencył przyjmuje każdy urząd po- 
esiowy w obrębie monarchii I w pał- 
ttwie niemieckiem. Reklamącya sie- 
opieczętuwane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya mk 
KNTAGA. 

Adres Rodi Gl ćw. POREWA L. 06. 
Adres tałegr: „iwa iimmdu* Kraków 
Toisfen Fr. MA. 
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OFŁOSZIENIA (Inseraty) przyjmuje Administracya „Głosn Narodn*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca sa wiersz drobnem pismem (petit) za pierwsry ras 70 lalerzy, a katfy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, Masbowy, od wierza O9 hsi m 
plerwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za každy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 È od 109 ogu, ła miej- 


seowych prozumerśterów. Zamiejseowo ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pazaż Hausmana), w Wiadniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek,:E. Braun, R. Messe, H. Friedl, A, Soessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annonoen- 


a. mmm a WE a A | MME 


alli, Zabawki letnie ogro- 
Lalki, dowe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 


MraRów, Grodzkie 2. 
PPE ZP e D a CZT 
Beznadziejna wałka. 


Hióbowe wisści nadchodzą jadsa za 
drugą w coraz szybszem tempie. u Bałgaryi, 
nad którą zawisło jukieś tragiczne fatum. 
Ałe 'Żatłaa 's tych właści nie witrząsła zupe- 
wie wtym stópniu duszą narodu bułgars- 
Kiego, jak wieść, że Lūle Burgas, Kir- 


kilisae | Adryanopol znów się dostały- P 


w ręce Turków. Więc tyle najlepszćj krwi 


bułgtrskiej przelato napróżno, tyle wysiłków: 


póBały na marńe, tak prędko zwiędnąć mu- 
siały wawrayny zwycięstw armii bułgarskiej, 
din czego ?... Oto strasrne pytanie, na które 
nie mogąc znalźć odpowiedzi, nieszczęsni 
Biigarzy stracili resztki zimnej krwi l rów- 
newagi duchowej. 

W całej Bułgaryi, jak to wszędzie bywa 
po wielkich klęskach narodowych, zapano- 
wato niesłychańó zdónsrwowanie | wzburze- 
nie. „Coreiere dalla sera“ donosi -z Sofii, 
że atrunnichwo wojskowe zapanoweało tam 
aupełnie nad -całom Życiem publcznem. 
Wssyatkie dzienniki, s wyjątkiem dzienni- 
ków rządowych, wystawione są na ucisk. 
Połęssenie telegraficzne z augranicą 'przer- 
wane. Według doniedłenta wspomnianego 
Uńrernika,w Sofii oczókują lada chwi- 
la wybuchu rewolucyj. W'dodatku ar- 
mia bulgarska jast zupełnie sparułłżo wang 
skutkiem zniszczenia mostu ‘kolejowego na 
rzec Wid przez Rumunów, co uniemożli- 
wia zaprowiantowanie jej z północnych o- 
kolic kraju. 

O sytuacyi rodziny cara Ferdynanda, 
donosi „Koeln. Ztg* w korespondencyi s 
Sofii, że jest godną pożałowania. — Zyje 
ona w ciągłej obawie zamachów ze strony 
fanatyków 1 wzburzonej ludności. W pałacu 
znaleziono kilka listów, z których wynika, 
że istotnie xamiersone były różne zamachy, 
z powodu czego zaostrzone środki ostroż- 
ności. 

Przewidywania, Jakoby nowy gabines buł- 
garski miał zmienić kurs polityczny, okazały 
się płonnemi. Obecny bowiem minister spraw 
zagranicznych, Genadjew, zjawił się u po- 
ała rosyjskiego w Sofii, Niechludowa, 
oświadczając mu, że Bułgarya w ,„dal- 
szym ciągu będzie uprawiała po- 
litykę Danewa. Tylko zaślepieniu i zu- 
pełnej dezoryentacyi, jaka zapanowała teraz 
w Sofii, można przypisać tę decyzyę, pow: 
zigtą bes względu na szkody, jakie rusofil- 
Ska polityka przyrfosła juk Bułgaryi. 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


— (Osego jeszcze odemnie chcecie — mó- 
wił, wyrywając sio — wyrżuciliście mnie prze- 
cie jako polióyjaejgo szpiegń. 

— Mý wszyscy jestkśmy policyantami — 
ugewniat go Bu). 

— Tak, tak, jesteśmy wszyscy dełekty- 
wtumi — dotal: Sytne. 

— Chod, napijeńz się z cami — zapra- 
szał go Bull. 

Zosteli więc wszyscy razem, a nazajutrz 
pomaszórówaii solidarnie do hotelu na Lef- 
cesier"ifuave. 

— Jak to ;miło — mówił po drodze 
Bull — iść tak w sześciu dła spotkania się 
z tymi Gmłowiekiem i spytania go, co on 
wyśli. - 

— Trochę to dsiwniej — odrzekł Syms — 
tow grunele Sześciu ludzi dzie pytać jedne- 
go, co méja 0 nim myKiEć. 

Zawróciłi w milczeniu na skwer, a cho- 
ciak hoteł stał w przeciwnym rogu, zoba 
Oy odrzane ogromną postać, pod którą mr- 
ty batron zdawał się uginać. 

Niedsteła siedalał z głową: schyloną i gda- 
wał się byc zatopionym w odtżętywaniu ga 
mety) a 'preesież jego niudawni podwładni, 
którzy zmaszesi byli przejść w poprzek 
BEwerU, dożnawały wrażenia, jakoby Szli pod 
czujną Kontrolą setek orsu. Naradzali s'ę już 
przedtem wYvrzwrpujący nad takiyka, jakiej 


don | komisowy | spedycyjny 


aktad przeweza mebli ped 


Gydri % Nagy. w Beriialo F. E. Coe. -w Budapeszela J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cle, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


Tę nieustanną opiekę nad Bułgaryą, wy: 
konywaną w zaiste swczegółny sposób przez 
Rosyę, charakteryzuje takżo fakt, iż deiegatom 
buigarskim, którzy wyjechali do Niszu, 
towarzyszy attaché wojskowy poselstwa ro- 
syjskiego w Sofii. Jaki wynik będzie miała 
dia sprawy zawarcia pokoju konferencya 
przedstawicieli poństw kałkańskich, zwołana 
de tego miasta, powinno się wkrótce oka: 


fzać-1 to tem wiąsej, że Rosya i Auatro- Wę- 


gry mieły wyrazić swą zgodę na jej odby- 
cie. Wedle donłesisń z mierodajwych źródeł 
serbakich rokowania pokojowa w Niszu 
rozpoczną s'ę jednak dopiero wtedy, gdy o- 
siągniętem zostanie między sprzymierzeńca- 
mi porozumienie co dy dslegatów wszyst- 
kich państw, jacy będą na korferencyę wy- 
glani, 

Zanim jednak konferencya w Niszu do- 
prowadzi do zawieszenia broni, oniemal całe 
terytoryum Bułgaryi zostanie zalane przez 
inwazyę nieprzyjacielską Turcy podł nver 
hejem, zajęli już, jak wiadomo, Adryano- 
poi, oraz wschodnią część Tracyi, zdubytą 
rzez Bułgarów. Przednie zaś etraże rumuń 
sklie dotarły już do Orchanie, czyli na 
odległość zaledwie 40 km od Sofii. Wojska 


serbskie ucierają się z bułgarskiemi na wschód. 


od Koczany i pod Strumicą, a wojska 
greckie odparły Bułgarów aż do wąwozów 
Kresna. 


Wobec takiej przewagi wrogów nie po- 


zostaje Bułgarom nic innego, jak szukać: 
jaknajprędszego poromum!enia z nimi, cko- 


ćby za cenę wielkich ustępstw i upoko- 
rzeń, byle tylko uratować cośkolwiek z tego 
rozbicia. 


Jakżeż komicznie brzmi wobec taklego 


stanu rzeczy doniesienia s Londynu, że 
konferencya ambasadorów .po trzech godzi. 
nach obrad wypowledziała opinię, iż co do 
Turcyi niedopuszczalną jest wszelka rawi- 
zya protokołu pokojowego traktatu. Takie 


teoretyczne wypowiedzenie opłnii niə posia-. 


da Żadnego «naczenia praktycznego, któż 
bowiem zmusi Turcyę 
tego, aby szsnowała warunki traktatu lon- 
dyńskiego ? 


Do szeregu strasznych barbarzyństw po- 


pełnionych przez Serbów, Greków i Turków 


na bezbronnych mieszkańcach Macedonii i 
Traċyi, przybywają jeszcze waiki między 
Grekami a Serbami, których nienaturalcy 
sojusz rozleci się prędzej czy późmiej. Z B el- 
gradu donoszą, że koło Gewgeli przyszło 
do starcia między |wojskiem serbskiem a woj- 
skiem greckiem. Jak wiadomo, Serbia do- 
maga się przyznania jej tego miasta, które 
sająła Grecya i nie chce go odstąpić Serbii. 

Takle „intermezza* nie przyczynią się o- 
czywiścia do szybkiego uregulowania spraw 
bałkańskich, w których zjawił się jeszcze je 
den czynnik z głosem poważnym, a miano- 
wicie Rumunia. Walka, jaką jeszcze prowa: 
dzi Bułgarya sama jedna przeciw tylu wro- 
gom i przy zbiegu tak nieszczęśliwych oko- 
liczności jest zaiste beznadziejną. 
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się mieli trzymać, a zwłaszcza nad tem, czy 
mają zostawić za drzwiami zdemaskowanego 
Wtorka i przygotować stopniowo atsk, czy 
teg wprowadzić go odrazu przed oblicze 
Niedzieli, co równałoby się nagłemu wybu- 
chowi miny prochowej. Ostatecznie przewa- 
żyło adanie Syma i Bulis, którzy byli za na- 
tychmiastowem wprowadzeniem Wtorka, a 
tylko gskretarz zapytywał wciąż, dlaczego 
chcg tak odrazu zaczynać wojnę s Nie- 
dzielą. 

— Przyszyny moje są bardzo proste = 
odparł Syme. — Chcę rzucić się na niego 
odruzu, ponieważ się go boję. 

Szodł więc na czele, a za nim inni. Wstę 
powali w milczenia po ciemnych schodach, 
at wydostali sią wreszcie na jasność słone 
cznego balkonu i powitani zostali ałonecz- 
nym uśmiechem Niedzieli. 

— Cc łza rozkosz! — rzekł do nich — 
widzieć wau tak wszystkich razem. Co za 
wspaniały dzień! Cóż, zabiliście cara i pro- 
zydenta ? 

Sekretarz, który stał najbliżej, wybuchł 
pałnem godności oburzeniem. 

— Nie, panie — rzekł poważnie. — Nie 
braliśmy udziału w żadnej rzezi, Bogu dzięki. 
Swiat w tak ponurych, ohydnych barwach 
nie przedstawia się nam jeszcze. 

— W ponurych barwach? — rzekł py- 
tająco prezydent. — Masz pan zapewne na 
myśli barwy, w jakich ogląda świat Bull 
pfzez swoje czarne okulsry. 

Sekretarz umilkł na chwilę, prezydent 
zaś mówił dalej w tonie na wpół pojednaw- 
cay m. 

— OBtstecznie, każdy ma swoje przeko- 
nania i patrzy na Świat własnemi oczyma, 
ale pocóż nazywać ohydnym sposób patrze 
nia na rzeczy długiego człowieka i to jesz- 
cza w Jezo obrcnuśni. 


„manu militari“ do 
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Polski panamista? 


Ciężkie oskarżenie przeciw p. Stapińskiemu!| 


Czy pan Staniński satrzyma je- 
szcze mandst poselski? 


Publiczny wiec chłopski w Tarnobrzegu, 
w którym wzięło udzisł około 600 włościan 
z powiatu tarnobrzeskiego, uchwalił eutuzya 
stycznie zaufanie swe ula posła br. Laso- 
ckiego — wysłuchawazy przedtsu z jego 
ust tak ciężkich oskarżeń przeciw p. Sta- 
pińskiemu, jakich jeszcze przeciw żadnemu 
politykowi polskiemu nie podniesisno. Za- 
rzuty były pubłicsałe i z niezwykłą siłą wy- 
głoszune; p. Stapiński bądzie teraz musiał 
reagować na nie przed sądem — albo man-. 
dat poselski złożyć. 

Na wiec tarnobrzeski był również p. Sta 
piński zaproszony, atoli nia miał odwagi po- 
jawić się przed wyborcami. Przybył wpraw- 
dzie na wiec zagorzały siap'ńs«czyk, zastępca. 
posła Dudek, atoli i ten sie bronił gaszeftów 
p- Stapińskiego, jedynie radelł zwołsć kon 
gres stronnictwa i na nim uczynić porachu 
nek z p. Stapińskim, 

Podajemy tu kilka ustępów ze sprawo- 
zdania, jakie o wiecu podaje „Kuryer Lwow- 
ski”: 

„Hr. Lasocki opowiadał, żć „Canadian Pa- 
cific“ zwróciło się najpierw do niego (p. La- 
sockiago) o poparcia w uzyskaniu koacesył, 
przyczem dawano do zrozumienia, że nie żą- 
da się nicsego za darmo. P. Lasotk! odmó- 
wil, wiąc zwrócono się w tej sprawłe do p.i 
Stapińskiego i sprawa poszła po- 
myślniej. „Canadian Pacific" koncesyę do- 
stało, w organie P., S. L. „Przyjacielu Ludu“ 
zaczęły się ukazywać notatki 1 artykuły, za- 
chwalające „Canadian Pacific — a nawet 
osobne broszury, wydane nakładem „Przyjn- 
ciela Ludu”, pióra agenta tego przedsiębior- 
stwa Dra Gargasa. 

P. Lasocki zwracał uwagę p. Stapińskiego 
na niemoralność i szkodliwość tej agitacyi 
I powfedsiał raz otwarcie: „Jak pan będziesz 
robił świństwa — to pana puszczę w trąbę"! 
Chciał też p. Lasocki ogłosić krytyczne u- 
wsgi o Kanadzie, ala- p. Stapiński oświad- 
czył początkowo wręcz, że ich nie wydru- 
kujs, a potem mówił, że może je wydruko- 
wać, als doda zwoje uwagi, przychylne Ka- 
nadzie, a więc krytyczne uwagi miną bèz 
echa. 

Co się tyczy atrzymania kancelaryi P. S. 
L. przez „Canadian Pacific" — to kancela- 
ryą stanowi osoba p. Władysława Wągso- 
wicza, sekretarza P. S. L, który Jest opła- 
cany przez „Canadian Paciflo". O tem dowie- 
dział stę od aamsgo p. Stapińskiego, który 
się tem niejednokrotale chwalił wobec po- 
ełów, że p. Wąsowicz pobiera od „Canadian 
Pacific" 5000 koron rocznie i to za jego in- 
terwencyą. 

Co do czerpania funduszów z mętnych 
śródełł to odpowie na to jeszcze 
w swym drugim liście, a teraz wskaże 
na metody, jakich p. Stapiński używa dla 
zaopatrywania się w pieniądze. Raz miano 
głosować w Izbie nad pewną „koniecznością 


Słysząc to doktór Bull, słożył na stole 
swoje czarne okulary. 

— Moje okulary patrzyły moża czarno 
na świat, ale ja nigdy. Patrz pan na moją 
twarz. 

— Muszę przyznać — rzekł na to prezy- 
dent — że jest to twarz, która przystawa 
łaby każdemu, przystaje też | panu; gdy- 
bym zaś kiedy stracił smak do owoców, ro- 
soących dziko na drzswie życia, przystałaby 
może i mnie. 

— Nie mamy csasu na fatałasski — wy- 
stąpił energicznie sekrótarz,. — Przyszłśmy 
tu, aby dowiedzieć Się, co to wszystko sma- 
czy? Kim pan jesteś? Czem pan jesteś? Dla- 
czego Sprowadziłeś nas wszystkieh tutaj? — 
Wiedsiąłeś przecie wybornie, czem jesteśmy. 
Czy jesteś Szałańcem, udającym spiskowea, 
czy chytrym człowiekiem, udającym szalańca? 
Musisz nam odpowiedzieć. 

— Randydat — odrzekł półgłosem Nie- 
dziela — obowiązany jest dać odpowiedź na 
cśm pytań s tych, które mu podaję na pi- 
śmie. Wy zaś chcecie, abym wam odpowie- 
dział na wszystkie pytania; chcescie bym 
wam powiedział, czem jestem, czem wy je- 
steście, czem jest ten stół, ta rada, ten świat, 
a wszyst*<o to ja mam wiedzieć. Dobrze, zga- 
dzam się na uchylenie zasłony, z jednej przy- 
najmniej z tych tsjemnie. Chcecie wiedzieć 
kim jesteściep Otóż odpowiem wam, że je: 
steśćie gromadą ożywionych najlepszemi chę- 
ciami głuptasów. 

— Ale pan? Kim pan jesteś — zawołał 
Syme — występując groźnie naprzód. 

— Qzem ja jestem. — odparł prezydent. 
padGosząc się na kształt olbrzymiej fali mor 
skiej, któraby nagle zawisła nad Bześciu iudź 
mi. — Chcecie wiedzieć o mnie prawdę? — 
Bullu, jesteś człowiskiem nauki, rozkrój to 
drzewo i powiedz mi prawón jego korzewarh 


i b. Zawadzki & J. Gulicz $ = 


państwowa“. Wazystko było ułożone 
tyrmucsasam wpada w ostatniej chwili Sta 

piński i powiada, żs „będziemy głosowali 
przeciw, bo rząd nic dla ludu nie robii 
Wszyscy posłowie ludowi zdumieli się nad 
tą nagłą zmianą, bo Stapiński zawazo po- 
pierał rząd na ś:6po. 

Wtem nadszedł minister Długosz i opc- 
wiedział powody tej nagłej zmiany u p. Sta- 
pińskiego. Mianowicie p. Stapiński zażądał od 
niego (Długesza) 100.000 koron na jakiś 
dziennik — a ponieważ min. Długosz odmó- 
wił, więc Stapiśski próbował go wywrócić, 
co się nie udało, bo klub ludowy głosował 
za przedłożeniem rządowem, a p. Stapiński 
pozostał sam. Potem p. Stapiński do- 
stał pieniądze na dziennik i ku 
pił część brukowego pisemka Era- 
kowskiego, a pieniądze — jak mówił — 
miał dostać od pp. Łewakowskiego i dyr 
Zgórskiego, ała w to nie wierzą. 

„Kiedy p. Stapiński był pansiawistą. prse- 
puścił bezkrytycznie ustawę o zarazzch by- 
dlęcych, referowaną przez waterynzrza Ko- 
tlarza, bo nie chciał wchodzić w konflikty z 
Czechami, u których starał się o pieniądze 
na ratowanie Banku parcelacyjnego. 

Kiedy się p. Sżasińaki godził z ese, Bi 
lińskim, domzgał się p. Lasocki, aby p. Bi- 
liński zgodził się na zntesianie podatku do- 
mowc-klascwego i ta rzecz była do uzyaka- 
nia — ale wówczas p. Stapiński wziął od 
rządu 2 miliomy K na Bank parcelacyj- 
ny i zaiesienie podatku dorrowo- 
klasowego pozostało dotąd tylko 
postulatem. 

Wogóle p. Stapiński prowadził zawsze 
politykę osobistą, a nie politykę ludo- 
wą, a interes Gsobisty był zawsze dla niego 
punkteru wyjścia w całej politycznej dzia- 
łalności, 

Tyłe na dziś — resztę zostawia hr. La- 
socki da drugiego listu otwartego. 


Echa wyborów. 


Jak bar. Brunickł otrzymał mandat? 

Otrzymujemy od jednego z najpowaźniej- 
szych siemmian obwodu stryjskiego opis wy- 
borów do Sejmu z wielkiej własności stryj- 
skiej, który zamieszczamy, zaznaczając, że 
nasg informator bierze za swoje twierdzeuia 
zupełną odpowiedzizlność. Od siebie dodaje- 
my, ża wybór dwóch zupełnie miernych o- 
sobistości przez ziemian stryjskich wywołał 
wszędzie niemiłe zdumienie, tembardziej, że 
w dziennikach podnoszono przedtem w tym 
obwodzie kandydatury wcale poważne i wy- 
bitne. 

Nasz korespondent pisze: 

Aranżerem wyborów z wielkiej własności 
stryjskiej był baron Juilan Brunicki, z rodu 
| z przekonań internacyonalny, gdy obecnie 
groziła mu utrata mandatu poselskiego przy 
nowych wyborach z powodu poważniejszych 
kandydatur, już zaraz po rozwiązaniu Sejmu 
rozesłał swoich z:gentów do wyłapywania 
pełaomocnictw 1 głosów żywych. W minic- 
nym Sejmie nie wstąpił do centrum, chociaż 
to było życzeniem jego wyborców, tylko zaj- 


Symie, jesteś poetą, popatrz na mgłę poran- 
ną i powiedz mi prawdę o mgle porannej — 
a mówię wam, ża prędzej dowiecie się prs- 
wdy o ostatniem drzewie i ostatniej mgle 
porannej, niż o mnie. Zrozumiecie, czem jest 
morze i gwiazdy, lecz ja pozostanę dla Was 
zagadką. Powiem tylko tyle, że od początku 
świata ludzia tropią mnie iścigsją jak wilka. 
Ścigają mnie niesmordowaniękrólowie, mędrcy, 
poeci i prawodawcy, wszystkie religie i wazy- 
stkie filozofie. Szukają mnie i nienawidsą, 
ale nikcmn nia udało się dotąd dojść, kim 
jestem, ani też mnie doścignąć. 

No — a teraz... 

Tu, zanim, który ze ełuchsczy zdołał się 
opamiętać, elbrsymi człowiek przesadził ha- 
lustradę i zawisł na niej na kształt wielkiego 
orangutanga. Następnie uniósł się na rękach 
w tsn sposób, że ogromna jego twarz uka- 
zała się raz jeszcze powyżej poręczy. 


— To jeszcze powiem wam dodał, że ja 
to byłem tym, który siedział w ciemnym 
pokoju i zrobił was policyantami. 

Rzekłszy to zeskoczył na ulicę, a odbiw- 
szy się od kamiennego bruku, jak wielka 
piłka gumowa, znalazł się w paru skokach, 
po przeciwnej stronie skweru obok Albam- 
bry, gdzie zawołał na fiakra i wskoczył do 
nłego. Wszyscy detektywi, znajdujący się na 
balkonie stali jak piorunem raikeni, a twarze 
ich pobładły śmiertelnie przy ostatnich sło- 
wach, strasznega człowiska — Syme pierw- 
azy odzyskał poczucie rzeczywistości Í eko- 
czył na złamanie karku z balkonu; za jego 
przykładem poszedł doktor Bull. — Dopadl: 
obaj nejbliżczego fiakra, któremu polecili 
jechać w ślad za powozem uwożątym pre- 
zsdeńta; profssor ź inspektorem wałedli do 
drugiego, trzecim jechał Sekretńrz wrak 
z policyanten, który nesił miano Wtorka. — 
Rəzpreręła sę szalona gonitwa, bo wcźatca 


edition „Propapazda*. 


mowe? chwiejne stanowisko międsy blokiem 
a zntyblokiem. — Obecnie, gdy jaden z jego 
kontrkandydatów oświadczzł, że w razie wy- 
boru wstąpi do centrum, pan baron w swem 
kaadydack!em przemówieniu oświadczył wre- 
sgcie pod grozą utraty macdatu, że watąpi 
do centrum, jeśli ono go przyjmie. Więc wi- 
dać, że bar. Brunicki poczuwał się do winy 
politycznej, kiedy sam powątpiewał, czy cen- 
trum go przyjmie də swego grona. Chociaż 
między ziamłanami dwaj fani kandydaci przy 
wyborach do Ssjmu w d. 8 lipca mieli wię- 
kszość bes żydowskich wyborców, p. Julian 
bar. Brunicki nie chciał się tej sprawiedliwej, 
czysto polskiej większości poddać na prywa- 
toem sgromadzeniu ,praedwyborczem, tylko 
zorganizowawszy pod wodzą swego merzzał- 
ka dwor:i, p. Schónfelda, hufisc żydow- 
ski, złożony z 19-stu głosów, niemi roz- 
strzygnął wybór swój 1 swego przyja- 
ciela politycznego, p. Włodzimisrza Barań- 
skiego. 

I resultat jest taki, że ziemie dawnego 
obwodu Btryjskiego, która dawniej się azczy- 
ciła takimi posłami, jak śp, Aleksazdsr Dale- 
duszycki i śp. Władysław Badeni, wybrała 
dwie muierncty, jedzą szkodliwą (bar. Bru- 
niekiego), a drugą poczctwą (p. Barańskie- 
go), ta druga osoblstość byłaby nadzwycnaj- 
nie cannym nabytkiem dla centrum, gdyby 
wo!no było strzelać de posłów blokowych, 
bo dotychczas tylko nadzwyczajnie trafnem 
strzelaniem się odznaczała w biegu swego 
życia. Podussas, gdy we wszystkich innych 
powiatach s większych posiadłości zostali 
wybrani do Sejmu mężowie najwybitaiejci, 
w stryjskim obwodzie wyszli ludsie nie z 
woli polskiej, tylko żydowakiej wybrani, 
zawdzięczający swoje zwycięstwo ohorątemu 
jerozolimskiemu, p. SehOnfeldewi, który za 
swoim hufcem ma czas na pole walki zdą- 
żył... 

Dziwny zbieg okoliczności, że zwykle ży- 
dzi nielubią głosować na nesfńtę, tym razem 
jak jeden mąż poszli sa p. Brunickim, który 
schlsbia ukraińcom jako prezem Odśziełu go- 
spodarczago stryjskiego, a gazetę Oddziału 
wydaje przez połowę po rusku, a Niemców, 
(którzy głosują obecnie z ukraińexmi) for- 
suje do Wydziału Oddziału Tow. gospodar- 
czego Stryjekiego. Jednem słowem mówó wy- 
brany poseł zabija polskość w powiecie. — 
Szczęściema jest jeszcze ta okoliczność, że 
Tow. gospodarcze główne we Lwowie przed 
kilku laty nie wybrało go jednym z wice- 
presesów na opólnem zgromadzeniu, chociaż 
p. Boroń chorował z tego powodu długo na 
msłanchońę. Drug!e szozęśsie, śe większość 
polska oświadczył: się przeciw niemu, jako 
kandydatowi na presesa Rady powiatowej 
stryjskiej. Jednak może się tem pocieszyć bar. 
Brunioki, że dsięki zawsze gotowemu swemu 
hufeowi żydowskiemu, ma wybór zapewnic- 
ny do końca życin do Sejmu. „Vivat Pale- 
stina!" 

A trzeba rsucié okiem ma tok samych 
wyborów. Komisya wyborcza ze samych Ba- 
telitów p. barona złożona, uniewaźniła dużo 
głosów, o których wiedziała, że będą padać 
na niekorzyść pp. Brunickiego i Barańskie- 
go. P. starosta stryjski zamiast być neutral- 


Niedzieli, pod wpływem zapewne Butego 
napiwku, pędził co koń wyskoczy. — Ale 
Syme, który nie był w tej chwili nastrojony 
pojednawczo — stanął we fiakrze i nie ba- 
wiąc się w delikataość krzyczał na cały 
łos. 

i — Łspcie złodzieja! Słowa be wyczaro- 
wały jak z pod ziemi policyauta, który 3a- 
czął pytać o szczegóły, tłum gromadsił się 
wobec czego woźulca Niedzieli odczuł wido- 
cznie jakieś wątpliwości i jechać zaczął po- 
wolniej. — Co więcej choąc się widocznie 
porozumieć zə swym pasażerem, przeshylił 
się do niego z kosis, przyczam zatknął swój 
długi bicz na przedzie. — Wtedy Niedziela 
pochwycił w mgaleniu oka to biczysko 
i wyrwał lejce z rąk wośnicy — a stanąw- 
szy w dorożce, zaciął energicznie konie, 
które puściły się z podwójną asybkością 
i pomknęły jak wicher. I tak z ulicy na u- 
licę, z placu na plac pędsił ten dziwny we- 
hikuł, w którym podróśny powoził, a de- 
różkars, próbował go napróżno satrzymać. — 
Trzy fiakry, śŚsigały uciekający wehikuł, 
jak trzy gończe psy myśliwskie, ulice i u- 
liczki migały w oczach detektywów, jak 
przelatujące strzały. — W najgorętszym mo- 
mencle gonitwy, Niedsiełla nie puszczając 
z rąk lejców obrócił w stronę ścigających, 
swą olbrzymią głową, uwieńczoną roswiany- 
mi blsłymi włosami {í rzucił im prawą ręką 
kulkę papierową, która trafiła w policzek 
Syma. Syme złapał ją i przekona? się, że to 
jest zwitek zawierający dwa listy, z których 
jeden zzadresowany był do niego, a drugi 
do doktora Bulla. Adres doktora Bulla, był 
znacznie dłużawy od listu, który składał się 
g następujących sześciu słów. 

„l cóż teraz będzie z Marcinem Tuppee 
rem". 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nym i zawezwać jako komisarz wyborczy 
rządowy połowę zwolenników jednej partyi, 
połową z drugiej, saprosił samych zwolen- 
ników pp. Brunickiego. I p. starosta stryjski 
milczał, chociaż słyszał, że z majątku Czer- 
wicy, który pp. Horodyńscy sprzedali p. Ja- 
hrowi, głosował jaden wyborca z pełnomo- 
enictwem pp. Horodyńskich, a p. Jahr z te- 
go samego majątku, jako nowonabywca. — 
A p. starosta atryjski milczał również, gdy 
komisya nie dopuściła do głosu kilka pełno- 
mocnictw, na mocy których panie właści- 
cielki dały głos innym włsścicielom przez 
formalne pełncmocnictwa, bo ich mężowie 
nie mieli czasu dojechać, a w innych powia- 
tach tacy pełnomoenicy mieli prawo głoso- 
wania. Czasby był najwyższy, żeby p. radca 
poszedł już w błogosławiony czas spoczynku 
i nie irytował się więcej wyborami, bo to 
jego podesziemu wiekowi muże szkodzić. 

W końcu trzeba nadmienić, że gdy we 
wszystkich innych powiatach wschodniej Ga- 
łicyi wyborcy i kandydaci przedewszystkiem 
stosowali sią do wskazówek Rady Narodo- 
wej, a nawet w niektórych powiatach przed- 
stawili mandaty do rozporządzenia tejże, to 
w powiecie stryjskim pomimo, że przez Ra- 
dę Narodową był polecony wybór nsrodo- 
wego-demokraty Dra Jana R'zwadowaklego, 
tego głosu ani wyborcy, ani samozwańczy 
kandydaci pp. Biunicki i Barański n'euvsłu- 
chali, a p. Barański postarał się, by zostać 
delegatem do Redy Narodowej jedynie w tym 
celu, by w odpowiedniej chwili swoją opere- 
tkową kandydaturę nagle stworzyć. 

Doskonale charakteryzuja p. Brunickiego 
następujący epizod z jego życia. Qdy przed 
łaty przyjechał do riego ksiądz z Żulina 
(przed kilku laty zmarły) i upomina? się od 
p. barona datku konkurencyjnego na kościół 
żuliński, p. baron Brunick! rozgniewany, po- 
wiedział, że „wolałby już przejść na luterską 
wiarę, by tych datków kościelnych nie pła- 
ck“. Na to odpowiedział ksiądz: „Na co pa 
nu baronowi taki wielki skok religjny czy- 


nić? lepiej wrócić do wiary żydowskiej swe- 


go dsiadka*.. Ziemianin. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajsze posiedzenie, któremu prze- 
wodniczył prez. Dr Leo, udowodniło jeszcze 
raz, jak źłe się w mieście dzieje, jeśli posie- 
dzania Rady z powodu nieobecności p. pre- 
zydenta cdbywają się ras na kilka miesięcy. 
Najważniejsze sprawy były młócone w kilka 
minut, radni w końcu wprost uciekali ze sali, 
kiedy obrady zaczęły się przeciągać. 

Na początku posiedzenia odczytano po- 
dsiękowanie dla Rady p. Elizy Pareńskiej sa 
okazane żywe współczucie z powodu Śmierci 
męża śp. prof. Dra Pareńakiego, radcy miej- 
skiego. 

Rada upoważniła sekcye i komieye swoje 
do załatwiania w czasie wakacyjnym 
wszystkich spraw, zastrzeżonych pełnej Ra: 
dzie. 


Poufay okólnik podatkowy. 


R. m. Merz przedatawił sprawę ponfnego 
okólnika, wydanego przes krajową dyrekcyę 
skarbu w sprawie ściągania podatków i fasyo- 
nowsnia wyłszego z powodu rzekomo „dobrej 
konjanktury r. 1912* i przedłożył następujący 
wniosek nagły: 

1. Rada miasta proteatuje przeciw poufne- 
mu okólnikowi, polecającemu urzędom skarbo- 
wym prsy wymiarze podatku osobistordochodo 
wego za rok 1913 uwzględnić korzystne 
wyniki dochodowe r. 1912 i wyraża prze- 
konanie, że przy wymiarse tego podatku po- 
winny znaleść raczej uwzglądnienie fatalne, a 
niejednokrotnie katastrofalne stosunki gospo- 
darcze roku 1912 i ich wyniki dochodowe, 2. 
Rada miasta uprasza swego prezydenta, by 
raczył powyższą uchwsłę podać do wiado- 
mości ministra skarbu i krajowej dyrekcyi 
skarbu. 

Po przemówieniu po. Dassyńakiego Dra Lea 
i Kosobuckiego wniosek uchwalono. 


O urzędy rozjomcze. 


R. m. prof. Fierich przypomina wnioski 
o założenie urzędów rozjemszych w Krakowie. 
Magistrat rozpoczął przygotowawczą pracę, ale 
rasos idzie bardzo powoli. Mowca domaga sią 
przyspieszenia Sprawy. Sądzi, że urzędy ros- 
jemcze, zwłaezosa w Głalicyi, dla spraw drobia- 
zgowych będą bardzo pożyteczne. Proponuje, 
aby w tej sprawie zwełać ankietę s gmin 
podmiejskich na podstawie specyalnego kwe- 
styonaryusza. 

Pres. Dr Leo przyobiesał we wrześnin rzecz 
przeprowadsić. 


Przed porządkiem dziennym. 


X. Dr Caputa zainterpelował w sprawie 
urządzenia wystawy pamiątek = r. 1863 w 
Krakowie, oraz domagał się wyjaśnienia, dla- 
czego wnioski jego w sprawie zamykania 
szyków w niedziele i śwęta, które 
miały być załatwione do trz eh miesięcy, a zo 
stały wniesione 17 lutego, dotychczas nie do- 
czekały się sprawozdanis. Nadto 17 lutego u- 
chwalono, aby powołać do życia urząd, któryby 
badał stosunki w szynkach. Dotąd nie ustano- 
wiono tego urzędn. 

Pres. Dr Leo wyjaśnia, że w drugiej spra- 
wie r. mag. Baczkowski opracował specyalny 
referat | po wakacyach rzecz bądzie traktowa- 
na. W sprawis wystawy na prośbą lwow- 
skisgo komitetu oddano do jego dyspozycy! 
pamiątki krakowskie, 

Prezes komitetu wiceprez. Ratowski oświąd- 
szy! gotowość udzielenia zabytków Iwowskich 
na wystawę do Krakowa, 


Porządek dzienny. 


4 porzędku dziennego załatwiono sprawę 
dodatku drożyźnianego dla tej kategoryi urzę- 
dników i słożby miejskiej, którzy go jeszcze 
nie otrzymali, poczem na wniosek radcy budo- 
wnietwa Góreckiego uchwalono rozpisać kon- 
kurs dla techników i artystów polskich celem 
regulacyi wylotu ulicy Wolskiej | zabu- 
dowania okolicznych gruntów, błoń miejskich 
I torn wyścigowsgo. Na cele konkursu przesna- 
egono 10.000 koron, 


GŁOS NARODU z dnia 28 Lipea 1918. 


Prez. dr Leo. Nie ja, lecz gmina. 

Dr Leó omawia jeszcze zarzut, że missto 
ms subwencyonować chłopów. My robimy 
rzecz, aby dla miasta zyskać Korzyści. Je- 
żeli ta sprawa podniesie lud okoliczny pod 
względem ekonomicznym, to zdaje się 
wszyscy będziemy z tego zadowoleni. 

R. m, Daszyński w odpowiedzi przy- 
pomina, że gmina dała 5 tysięcy koron na 
zakład Chramca. P. Peroś go budował. 
"Tymczasem tam zaciąga się pożyczki, o któ- 
re wnosi się interpalacye w parlamencie. — 
Tymczasem jest to zakład szampanisowania 
i tańca a nie zakład leczniczy. Podobne in- 
teresy robimy teraz. Dla pięknych oczu 
p. Judkiewicza rzuciliśmy na kolej koc- 
myrzowską 80 tysięcy koron. Pan prezydent 
jest jednym z zarządców Banku przemysło- 
wego, p. Judkiewics jest tu i tam, istnieją 
więc wzajemne nici. 

Prez. Dr Leo. Zastrzegam sie przeciw 
rzucaniu insynuacyj. 

R. m. Daszyński, Przecież to prawda, 
pan jest w Banku przemysłowym. 

R. m. Daszyński zaznacza dalej, że zu- 
pełnie mu sią nie podoba, że członek Rady 
nadzorczej Banku przemysłowego (t. j. Dr 
Leo) tak zachwala interes Banku tu w Ra- 
dzie. Lepiej już wygląda p. Judkiewicz. On 
się ratuje, ale poco mu do tego ratowania 
dodawać aparat taki, jak sekcye i Rada m. 
Ale, jeśli ci prywatni przedsiębiorcy chcą się 
ratować i reklamować, niech kupią sobie 
biuro, drukują afisze i t. d. 

„PłoBy : „Daszyński przeciw przemysłc- 


Cukrownia w Bleńczycach. 


R. mag. Sawiński przedstawił sprawę 
budowy nowej cukrowni w Bieńczycacb. Re- 
ferent wskazał, że jedynie pod względem 
ilości terenów burarczanych dorównujemy 
Czechom. Jenak w Galicyi produkuje się 
buraków 1,376.000 cetnarów, podczas, gdy 
Czechy produkują ich rocznie 38 milionów. 
Mimo to fabryki obce sprowadzają bu- 
raki z Galicyi, tak np. cukrownia w Opa- 
wie sprowadza buraki od nas, chociaż koszt 
przewozu wynosi 75 hl od cetn. metr. 

Galicya konsumuje rocznie 600 tysięcy 
cotnsrów cukru. Natomiast Jedyna cukrownia 
w Przeworsku produkuje 200 tysięcy cetna- 
rów. Budowana cukrownia w Chodorowie 
będzie produkowała 100 tysięcy cetnarów. 
Tak więc byłoby bez pokrycia około 300 ty- 
sięcy cetnarów zapotrzebowania wartości 26 
milionów Koron. 

Po części temu brakowi ma zaradzić cu- 
krownia w Bieńczycach. Położona jest w do- 
skonałem miejscu, mającem blisko rzekę i 
gotowy tor kolejowy. Zatrudniać ona będzie 
w lecle około 250 ludzi, zaś w simie prze- 
esło 1000. Zarazem fabryka przyczyni się do 
podniesienia chowu bydła w zachodniej Gali- 
cyi. Przypuszczalnie stan produkcyi mleka 
podniósłby sią o 50.000 litrów dziennie. Ró- 
wnież umożliwi się wypas wołów, ważny dla 
aprowizacyi miasta. 

Zarazem jest jeszcze jeden ważny mo- 
ment. Gmina posiada za 80.000 K skcyi kolei 
Kocmyrzowskiej. Przy zwiększeniu ruchu 
pises wybudowanie cukrowni zwiększy się 
także ruch na tej linii kolejowej, prowadzą- 
cej do fabryki. 

Referent postawił wniosek] o zakupienie 
500 sstuk akcyj nowej cukrowni za 100 ty- 
sięcy Koron. 

R. m. Dębieki zaproponował, aby pod- 
wyższono udział gminy na 150.000 K. 

R. m. Daszyński wystąpił przeciw 
udzisłowi gminy w tem  przedsiębiorstwie 
prywatnem. Uważa, że umieszczanie kapi- 
tału tylko na zysk, jest bardzo ryzykowną 
rzeczą, proważzącą do spekulacyj, Cukrownia 
przeworska zarabia 35 proc., kartel cukrowy 
uprawia przy pomocy rządu lichwę na ubo- 
giej ludności. To są dobre interesy dla pry- 
watnego finansisty, ale nie dla gminy. Nas 
żądza zysku nie powinna oślepiać. 

Postanowienie, aby siedsiba zarządu fa- 
bryki była w Krakowie, nie jest żadnem u- 
stępstwem, bo tak być musi. Mowca uważa, 
że nie wypada gminie mieszać się w prywa- 
tne przedsiębiorstwo, obliczone na geszeft, 
tem bardziej, że jeden z radców miejskich 
(p. Judkiewics) jest „spirytus movena* całej 
akcyi, ma tu wielu przyjaciół i ci za tem 
będą głosowali. Być może, że tym panom 
nawet nie potrzeba naszych pieniędzy, ale 
tylko naszej firmy, sby Zrobić z nas „Ani- 
mir mädchen“ dla innych. To nie są zresztą 
pieniądze naaze, ale podatników. Gdyby gmi- 
na zabezpieczyła sobie wyłączność górniczą, 
źródło taniego opału i t. p, to co innego. 
Tu chodziłoby o zabezpieczenie spraw dla 
ogółu potrzebnych. 

Co my tam będziemy mieli? Jednego 
Verwaltungsrata, nową posadą, dla obsadze- 
nia której potoczy sią znowu nowa polityka. 
My robimy tylko za darmo reklamę kilku- 
nastu prywatnym kapitalistom. 

Mowca wzywa, by kto jest na sali taj- 
nym akcyonaryuszem, wyszedł ze sałi pod- 
czas głosowania, w przeciwnym razle będzie 
tych radców piętnował. 

Prez. dr Leo zwraca uwagę, że rada nie 
ma stanowiska cenzora. 

Rm. Daszyński. Ale ja mogę tę cen- 
zurę wykonywać. 

Prez. dr Leo. Nie mogę zgodsić się na 
to, aby pan grosił jakiemś piętnowaniem. 

Rm. Daszyński. Niech pan zejdzie 
z trybuny, to będę z panem polemizował. 
Pan staje w obronie geszefciarzy. 

Prez. dr Leo. Proszę nie używać wyra- 
żeń nieparlamentarnych. 

Rm. dr Gertler podkreśla, że sprawa 
została sałatwiona za pospiesznie, Mowca 
zwraca uwagę, żetego samego procederu 
nie stosuje się do wielu innych wniosków. 
Prsypomina sprawą zakupna udziałów przez 
gminę, celem umożliwienia budowy domu 
Uniwersytetu ludowego. 

Wiceprez. dr Szarski podnosi, że cu- 
krownia ma służyć do rosbicia kartelu 
i przyczyni się do rozwinięcia dobrobytu 
w okolicach Krakowa. Wskazuje na rząd 
węgierski, Który robi ofiary jak największe, 
celem podniesienia tej gałęzi przemysłu. 

Rw. dr Gross zwraca uwagę, że obe- 
cna polityka gminy przypomina politykę 
subwencyjną węgierską. A nie była większej 
korupcy!, jak za czasów tej polityki, Mowca 
uważa, ż8 w to rada miejska bawić się nie 
powinna. O słamaniu kartelu cukrowego 
niema mowy. Zrobi się to na miesiąc na to, 
aby potem na dobrych warunkach wileźć 
do kartelu. 

Rm. prof Bujwid wystąpił w obronie 
cukrowni, podkreślając, że ma ona wielkie 
znaczenie ekonomiczne. Mowca sądzi, że po- 
Średnio istnienie takiego przedsiębiorstwa 
przyczyni się do podniesienia zarobków. 

Prez. Leo podnosi, że lokacya 
100000 koron nie narasi miasta na straty, 
ani podatników na nowe „poty*. Przeciętnie 
może dać ta cukrownia 10—15 procent, 
czyli 500 do 700 tysięcy koron. Miasto mia- 
łoby wtedy około 5 procent czystego zysku 
od włożonego kapitału. Oprócz tego miasto 
jest udziałowcem kolei kocmyrzowskiej. 
Chodzi o to, aby tę kolej uczynić rentowną. 
I tu jest pośredni interes tego przedsiębior. 
stwa, zarówno nasz, jak i radcy Judkiewi- 
cza właściciela tej kolei. My wcale niemo- 
ralnie niepostąpujemy, chcąc przez budowę 
cukrowni uzyskać dochody na kolei. 

Co do siedziby przedsiębiorstwa, to czę- 
sto nasze Towarsystwa mają siedzibą w Wie- 
dniu i trzeba je dopiero do nas ściągać. 

Rm. Daszyński. I kolej kocmyrzow- 
ska też w Wiedniu. 

Prez. dr Leo. Nie wiem o tem, bo nie 
jestem akcyonaryussem kolei. 

Rm. Daszyński: ale pan dał na nią 
BO tysiący koron. 


wi”, 

R. m. Daszyński. Zostawcie Judkie- 
wicza własnemu przemysłowi, będzie to 
zdrowiej dla was i dla niego. Chcecie pano- 
wie robić dobry interes, to kupcie panowie 
sami akcye. Dajcie dobry .przykład, jeśli 


mowanej przez pana prezydenta, 

A jeśli to jest tski złoty interes, to pan 
Judkiewicz, obrotny człowiek, owe sto tysię- 
cy koron znajdzie, a my nie zejdziemy na 
drogę Korupoyi. 

P. Daszyński oświadcza dalej, że jak w 
cukrowni będą złe stosunki robotnicze, to 
on w pół roku urządzi tam strajk. 


ciu, jakoby to był czyn obywatelski dać cu- 


je, ale pożyczone na 9 procent. Jako pilniej- 
sze sprawy wskazał p. Daszyński budowę 
kościoła w Dębnikach, dsrowiznę placu pod 
dom Uniwersytetu ludowego. Pan prezydent 
wstrzymuje te prace, jak i wiele innych, — 
gdyż chce rządzić miastem tak, aby zawsze 
było wielu proszących i czekających, przez 
to bowiem łatwiej się rządzi. 

Mowca postawił wniosek o odroczenie 
całej sprawy na trzy miesiące. 

R. m. Gross wystąpił z zarzutem, że 
niema żadnej pewności, że Kraków pozosta- 
nie stałą siedzibą nowego Towarzystwa. — 
Uważa, że jest to wszystko presyą woływo- 
wych ludzi, a od tega krok tylko do korup- 
cyi. Mowca zaznacza, że pierwsi w Austryi 
zawiązaliśmy budowę tanich domów, a do 
dzisiaj nie stanął ani jeden dom, A tu skąd 
się p" taki pośpiech? jeśli nie przez wpły- 
wy 

Mowca uważa, że ludność nie ujrzy ko- 
rzyści dla miasta, ale najpierw zobaczy 
Skrzyńskich, Żeleńskich i pod tym kątem 
będzie osądzać sprawę. 

R. m. Bartoszewicz: A Judkiewi- 
cza ? 

R. m. Dr Goss. Nie chciałem mówić o 


o Judkiewicżu, 


pić akcyj tylko za 50 tysięcy. 
R, m. Dr 


złe, 

R. m. Daszyński, Psn mówi o więk- 
szości, a pan reprezentuje mniejszość. 

R. m. Bujwid. Proszę O zastosowanie 
jakichś środków przeciw takiemu tero- 
rowi. 

R. m. Daszyński. Ta demokracya, je- 
Śli ma legitymacye wyborcze, to jest w wię- 
kszości. 

R. m. Buj wid. My się nie damy terory- 
zować przez takich durniów, jak pan. 

R. m. Daszyński. Pan może źle wyjść 
na takiem gadaniu. 

R. m. Bandrowski przemawia dalej, 
ale r. m. Daszyński przerywa ustawicznie 
wykrzyknikami pod adresem damokracyi I 
szlachty. 

R. m. Chwastek popiera wniosek re- 
ferenta, zarzuca p. Daszyńskiemu, że jak te- 
ras, to uderza na chłopów, a jak przyszły 
wybory, to po mandat rękę wyciągnął, wła- 
śnie do chłopów. W sprawie groźby strajku, 
rzuconej przez p. Daszyńskiego, zaznacza 
mowca, że p. Daszyńskiego już raz wypę 
dzono z Bieńcsyc i drugi rag go tam nie 
puszczą. Mowca opowie wszystkim chłopom 
o tem, jak p. Daszyński ich broni. Zamiast 
popierać przemysł, aby do emigracyi nie do- 
puszczać, p. Dassyński chce ten przemysł 
zniszczyć, aby nasi ludzie jeźdsili do Ame- 
ryki, do Niemiec. 

W sprawie faktycznego sprostowania prof 
Bujwid oświadczył, ża p. Daszyński poie- 
mizuje w sposób, który uwłacza wszelkim 
ludskim uczuciom. Przywykliśmy ze strony 
tego pana do słuchania rzeczy, których ni- 
gdyśmy nie słyszeli. To jest hańbą dla całej 
Rady tego rodzaju przemówienia. Niedowa- 
rzonym głowom tylko to wystarczy i wy- 
wrze swój wpływ. 

R. m. Godziocki prostuje, że p. Daszyń- 
ski świadomie praekręcs prsemówienia mo- 
wców. 

R. m. Daszyński w sprostowaniu za- 
rzuca, że większość Rady nie tylko chce go 
przegłosować, ale także moralnie zdoptać, a 
lo jej się nie uda. 

Dr Leo „prostuje“, że sprawa kościoła 
na Dębnikach jest w toku bes przerwy, ale 


wam tak zależy na tej sprawie tak rekla-; 


Wreszcie wystąpił mowca przeciw poję- 


dze pieniądze na interes i to jeszcze nie swo- 


sprawach osobistych (11), dlatego nie mówię 


R. m. Heuman stawia wniosek, aby ku- 


Bandrowski uważa, że sze- 
reg argumentów rzeczowych przemawia za 
tem, że należy poprzeć tworzenie się cen- 
trum przemysłowego wokoło miasta. W ten 
sposób podnosi sią dobrobyt społeczny. — 
Większość ludności nie weźmie nam tego za 


zabierzemy. 
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forma“, zwróciła uwagę na artykuł „Nautlens'a*, 
Tymczasem w tym samym dain, t.j. 11 bm., ĉo 
i w „N. Reformie*, ukazało się także w „Gło- 
sie Narodu“ (z datą 12 lipca wyszedł wieszo- 
rem 11-go) streszczenie owego artykułu, zawie- 
rające wszystkie istotnie najważniejsze dane w 
nim umieszczone. Nie sama więc „N. Reforma“ 
szuważyła artykuł „Nanticuwać, 

Montowanie korony na wieży Maryacklej, 
Dziś dużą koronę na wieży Maryackiej ostate- 
ognie zmontowano i wywindowano na górę. 

Obecnie trwają przce nad przymocowaniem 
korony do szczytu wieży. 

Po ukończenia robót okcło smontowania ko- 
rony, zdjęte będzie rasztowanie s górnej części 
wieży, 

Doktorat filozofil. P. Maryan Kannenberg, 
rodem z Krakowa, otrzymał dziś na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim doktorat filozofii, 

Stan wody na Wiśle. Stan wody na Wiśle 
wynosił dziś rano 190 m, ponad stan normal- 
ny. Woda znów opada. 

Hotel Polski. W dnin wororajszym przeszedł 
hotel Polaki przy al, Florgańskiej w ręce księ- 
cia ordynata Adama Czartoryskiego za kwotą 
230.000 K, 

Szpleg Peyrle w Krakowie. Jak wiadomo, 
oBtatniwi czasy wykryły władze w Tyrolu szpie- 
ga działającego na korzyść Włoch w osobie bu- 
downiczego Jana Michała Peyrlego, Peyrie był 
także przed 5 laty w Krakowie, gdzie budował 
koszary przy ul. Rakowieckiej. 

Zasądzenie szpiegów. Wsxorajsza rozprawa 
przeciw dwom szpiegom : Priifferowi | Boszczy- 
kowi, zakończyła sią wyrokiem, skazującym pier- 
wszego na 2 lata, dragliego na 1 rok, 

Zasądzeni wnieśli zażalenie nieważności co 
do sbyt wysotiego wymiaru kary. 

Wycieczki wakacyjss zorganizowane staranie 
Sekcyi krajoznawczej Akad. Koła „Straży Polakiajt 
już się rozpoczęły. Zarząd składa przedewszystkiem 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy ozy 
to przez zgłoszenie swej gościny, ozy też w jakikol- 
wiek inny sposób przyczynili się do rozszerzónis w 
tym roku akoyi krajoznawczej w myśl jej inicyato- 
rów na całą prawie Polskę ; stwierdzić bowiem z przy- 
jemnością nam wypada, że prósz zeszłorocznych zgło- 
szeń otrzymaliśmy wiele nowych i to nietylko z Ga- 
licyi (przeważnie ze wschodniej części kraju), ale rő- 
wnież z Królestwa P:lskiego, Litwy i Kstęstwa Po- 
znańskiego. 

Stosownie więc do zgłoszeń ułożyliśmy plany wy- 
cieczek i pragnącym kurzystać z naszych udogodnień 
wystawiliśmy odpowiednie legitymacye ze spisem go- 
ścin, z których mogą korzystać. Dotychczas wyru- 
szyło z Krakowa kilka grup po 2—3 ozłonków, a w 
najbliższych dniach wyruszy reszia, 

Polevając zatem łaskawym względom naszej stą: 
ropolskiej gościnn ści członków Koła, zwracamy uwa. 
gę, że tylko ci koledzy podróżują z naszego ramie- 
nia, którzy posiadają legitymacye opatrzone pieczę- 
cią Koła i podpisami jak niżej. Za Zarząd Akadem. 
Koła „Straży Polskiej“ Stefan Podworski, prosós — 
Bronisław Knebloch, sekretarz, 

Kradzieże kościelne. Dnia 14 bm. skradziono z 
kościoła kenwentu Braci Miłosierdzia w Oieszynie 
dwa wota. Jeden słoty łańcuszek z krzyżygiem, wy- 
sadzany drogimi kamieniami, drugi srebrny ze zło» 
tym serduszkiem, wszystko łącznej wartości 560 K. 

W kilka dni później skradziono w kościele w 
Plegzowie pod Krakowam, korale wraz z brylanto- 
wym krzyżykiem, wartości 1000 K. 

Wreszcie u 00. Dominikanów skrądziono lichta- 
rze i krzyż. 

, Jak przypuszcza policya, kradzieży tych dopuścił 
się aresztowany b. kościelny Robert Pieszko, 


Pegoda. Dnia 21-go lipea termometr do- 
szed? od + 130 do -|- 18'2 O, — barometr po: 
woli podnosił się. 

--Dnia 22-g0 lipca o godsinie ? rano stan 
barometru 7426 mm, — termometru + 155 0, 
wiatr: zachodni. 

Stan pegody w Zakopanóm, (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 22 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Qiəptota naj- 
wyksza -+ 9'0 Ceis, najniższa ——, Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatr zachodni, pogodnie, 
Prognoza : wsglądnie ciepło, 


wymagała długich rokowań z Kkonsystorzem. 
Sprawa zaś Uniwersytetu Ludowego nie mo: 
że być załatwiona, gdyż Uniwersytet nie wy- 
kazał, że ma dostateczny majątek do budo- 
wy domu. 

W głosowaniu za wnioskiem r. m. Da- 
szyńskiego głosowali tylko: r. m. Barto- 
szewicz, Haumann, Gross, Schmelkes i Mei- 
sels, wobec czego wniosek upadł. 

Nastęrnie uchwalono wnioski referenta. 


Dalszy porządek dzienny. 


Rada uchwaliła przejąć cesyę komitetu 
wystawy architektury w Krakowie, dla sub- 
wencyi w kwocie 20.000 K mającej się przy- 
gnać przez Sejm na pokrycie niedoboru wy- 
stawy. 

Uchwalono dalej: zbudować nowe szkoły w 
Dąbiu, Łobzowie i Płarzowie i zaciągnąć po- 
życzkę 374000 K na budowę tych szkół, o 
raz 300.000 K na budowę szkoły przemysło 
wej miejskiej, oraz szereg spraw mniej wa- 
Żżnych. 


B, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na Eplaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki, 


Precz z towarem pruskim! 
Kupajole tylko u ohrześcijan! 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słobca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 58, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 34; długość dnia 
godzin 15 minut 36. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we śrudę 
św. Apolinarego, pojutrze we czwartek ów. Krystyny. 


Kraków 22 Lipca. 


Pogoda. I znowu po dniach deszczu i chło- 
du nastał dzień pełen słońca i ciepła. Wczoraj 
wieczorem obniżyła sią raptownia temperatura, 
przypominająca erę jesienną. Wedlug przepó- 
wiadaczy pogody, obviłen'e się temperatary Jest 
oznaką ustalenia się pogody. Daj to Boże ! 

M:48 nareszcie przeporiednie się z'sxczą i 
błękit nieba nie Łędzie okrywał się tak częato 
szatą czarnych i strzępiastych chmor. 

Może wreszcie cierpliwość w oczekiwania na 
pogodę zostanie nagrodzoną. 

« P. Alfred Uznańgski, współpracownik „Głosu 
Narodu* wyjschał wczoraj na półwysep B.łkaf= 
ski, gds'e przepędzi orlop wakacyjny. — Nasz 
kolega redakcyjny zamierza zwiedzić Belgrad, 
Nisz, Diakowę, Priz'end, Skoplije i Ipek, a 
wrócić przez Skadar i Czarnogórę. P, Uznański 
podzieli się oczywiś ie z czyt Inikami „Gloso 
Narodu" swemi spostrzeżeniami na  teren'e, 
który przed kiiku mies'ącami był teatrem krwa- 
wych walk i który dotąd mało był zwiedzany 
polskich turystów. Z ciekawością zatem ocze. 
kujemy od naszego kolegi wieści z Bałkanon, 

yczymy ma równocześnie by ta Gość oryginal: 
na willegiatora skończyła się dla niego po- 
myślnie, co przecież nie Jest tak absplatnie 
pownem.,. 

Podróż namiestnika. Ubiegłej nocy o godz. 
12 min. 40 przejechał przes Kraków w drodze 
do Wiednia namieatiik Witold Korytowski. 

Koiega szkolny p Srokowsklego. Dr Bohdan 
Barwiński pisze w „Rusłanie* ; „Pozwolę sobie 
przypomnieć p. Srokowskiemu, ża był on moim 
szkolnym kolegą w ruskiem (akademiekiem) 
gimnazynm we Lwowie, nuoczęczczał na naukę 
ruskiej religii (to mogą poświadczyć ssgkol- 
ne katalogi) i był gorącym ruskim pa 
tryotą a na sskoinych zeszytach podpisywał 
sią: Kość Sorokiwakij, Przy spotkaniu 
w Krakowie (latem 1908 r.) zagada* już do 
mnie p. Srokowski po polska i tylko na moją 
ruską odpowiedź wiódł dalszą rozmową po ru- 
sku“. 

Powyższe szczegóły biografii posła Srokow 
skiego są głównie dlatego interesojące, łe w 
artyknie autobiograficznym „Pro domo mea* 
p. Srokowski wolo o nich nie wspomina. P. 
Srokowski zapewnia, że w domo jego „innej 
koltory, jak polska, nie znano wogóle“. Wido- 
cznie więc sam sx własnej woli p. Srokowski 
stał się Sorokiwskim, by później znowu jako 
Srokowski abiogać się o mandat od Polaków. 

Z Rady miejskiej. Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady toczyła się namiętna dyskusya w 
Sprawie przyntąpienia gminy miasta Krakowa 
z udziałem do nowo-projektowanej cnkrowni w 
Bieńczyczch. Na całej dyskasyi ciążyła straszna 
ręka stosunków i stosuneczków, jakie istnieją 
między niektórymi ezłonkami więxszośsi a N, Ó. 
Escompte-Głęsell. 

Na czoło dyskasyi wysanęlijsię z jednej strony 
radsy opozycyjni, jak poseł Daszyński i Gross, 
s dragiej ssó strony przedstawiciele większości 
z prozydentem Leo na ozele. 

Mauaimy przyznać, że wskutek stanowiska 
opozycy!, 'która we wielu wypadkach miała ra- 
cyę, można było tylko „przy trochę do- 
brej woli większości“ stanąć na rzeczo- 
wem stanowisko, rozstrsygnąć kwestyą popie- 
rania i tworzenia przemysłu polskiego, a kwe- 
styę udziała miasta w pojedynczych macher- 
etwach i transakcysch, organisowanych przes 
niektórych członków Rady miejskiej wyjaśnić. 

Jednak wskutek presyi z góry, do tego 
większość Rady nie dopoścła, W tej sprawie 
w jednym x nast;pnych namerów jeszcze głos 


Kronika zamiejscowa. 


Pomnik Andrzeja hr. Potockiego w Slorgzy, 
W niedzielę minioną odbyło się uroczysta od- 
słoniycie pomniks Aadtzeja hr. Potockiego w 
Sierszy. Pomuik zaajdoje się w Parka obok 
doma zarządu. Na odpowiedniej podstawie u- 
mieszczono obeliak zakończony orłem spiżowym. 
Na obelisku widnieje madalion bronzowy Aa- 
drzeja Potockiego wykonany przez artystę No- 
waks, ucznia prof. Laszoski. Odsłonięcie poprze- 
dziło nabożeństwo w Krystynowie obok Biersry. 
W odsłonięcia wzięła odział wdowa s dzieómi, 
przedstawiciele Rady powiatowej, różnych za- 
kladów przemysłowych, Sokoła, streży pożarnej 
i tysiące ludności górniczej i okolicznej, Pomnik 
powstał z centowych składek, zebranych wóród 
ladności powlatu chrzanowskiego. 

Rekterem konwiktu 00. Jezuitów w Chyro- 
wej mianowany został X. Jan Rostworowski 

Echa wichrzeń na uniwersytecie lwowskim. 
Sledztwo przeciw słuchaczom, którzy brali udział 
w strajku z powodu nominacyi prof. Dmochowa 
skiego, Weyberga, Wójciekiego, Zustało częścio« 
wp ukończone. Wyroki są ostre. Relegowano 8 
słąchaczy, organizatorów i przywódców strajku, 
względem 3 toczy się Śledztwo w dalszym cią- 
gu. Nazwiska relegowanych; Tadeusz Antonie. 
wicz (3 półrocza), Kageniasz Dobaczewski (3 
półr., Adam Garfein (2 półr.), B. Niedzielski 
(2 półr.), Janina Benedekówna (1 półr. , M. Lan- 
dna (1 półr.), Aleks, Ładoś (1 zd, Maciej 
kienaszes (1 półr), Maryan Hudec otrzymał na- 
gang zakładową. Sledztwo trwa w dąlszym cią - 
gu przeciw Tranowi, Mozołowskiej, Prądzyń- 
skiej. 

Zydowska „Głazeta Wieczorna“ uholewała 
onegdaj, że z powodu, iż śledstwo i wyroki wy« 
padły w czasie wakacyjnym — młodziek nie 
może się bronić przed terorem senatu. Głos 
żydowskiego dzionnika wskazuje, (gdzie należy 
szaakać właściwych wichrzycieji, 

Rada szkolna okręgowa — strajkuje. Nie- 
zwykły strajk, zapewne pierwazy w swoim ro- 
dzaju zdarzył się w okręgu skałackim. Tam w 
lipcu b. r. zastrajkowała cała Rada szkolna o- 
kręgowa, t. J. członkowie z wyboru słożyli swoje 
mandaty, motywując swoje postępowanie tem, 
że Rada szkolna krajowa od dłuższego osasu 
nie respektuje uchwał Rady sskoinej okręgowej 
i wbrew jednomyślnym uchwałom Rady szkol- 
nej miejscowej i okręgowej obsndza stałe po- 
sady naucnycieli z pokrzywdzeniem nauczycieli 
godniejszych i starszych. To miało miejsce w 
Skałacie, Grzymałowie, Krsywem, Horodnicy 


Kontrola szynków. Na wesorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej prez Leo w odpowiedzi 
na interpelacyę X. Dra Caputy przyrzekł, że 
w myśl oachwały Rady zamianoje wkrótce ss- 
przysięłonego urzędnika do kontrolowania szyn- 
ków w mieście, 

„N. Reforma" lubi się chwalić nawet wtedy, 
gdy niema z czego. Wczoraj np. ogło siła „arbi 
et orbi“, że podany przez nią za pismem nie- 
mieckiem „Naaticus* artykulik p t, „Zbrojenia 
mocarstw” obieg! całą prasę poleką, która nie 
powołała się przy przedrnkach na źródło. 

Z notatki tej wynikałoby, że jedyna „N. Re- 


Nr, 187. 
i Chmieliskach i innych miejscowościach. Ten 
system protekcyjny uprawia się w okręgu ska- 
łackim jaż od dłuższego czasu. Zdarzyły się 
wypadki, że nim Rada szkolna okręgowa rospi- 
sała kenkura lub listę kandydatów ułożyłe, już 
wiadomem było, że ktoś z innego okręgu jest 
desygnowany na tę posadą ze strony Rady 
szkolnej krajowej. 

Kurs przemysłowy. Piszą do nas z Dębicy: 
W dniu 14 b. m. rozpoczął się w Dębicy pię: 
ciotygodniowy kurs kroju i szycia damskiego, 
prządzony staraniem miejscowego Tow. „Pomoc 
przemysłowa”. Kura prowadzi fschowo wykształ- 
cona, rutynowana absolwentka karsa kroju i 
szycia w Wiednia p. Gławnysiowa przy udziale 
12 uczestniczek kursu, Pokaźna ilość miejseo- 
wych uczestniczek kursu Świadczy o potrzebie 
kształcenia zawodowego. 


Szykany pellcyjne i aresztowania w Pozna- 
niu. „Dziennik Poznański* donosi: 

W niedzielę obchodziła dziesięcioletnią ro- 
cznicę „Iskra“, towarzystwo samokaształcącej się 
młodzieży, Z okazyi obchodu postanowiono też 
uczcić pamięć Miekiewicza i złożono wieniec u 
pomnika przy kościele św. Marcina. Przed po- 
mnikiem poza płotem żelaznym stoi stale poli- 
cyant i usuwa zatrzymojących sią tam prze- 
chodniów, Patrołojący policyant, widząc mło 
dzieńców, składających wieniec, zaalarmował 
ewoich kolegów i niebawem sjawiło się sześciu 
policyantów, Ponieważ działo się to około go- 
dziny 9 rano, kiedy mnóstwo osób dąży do ko- 
ścioła, wiąc widok policyantów ściągnął liczną 
pablicznośóć wokoło pomnika. Ze strony władzy 
duchownej kościoła świętomarcińskiego zawe- 
zwano pabliczność, a równocześnie i polisyę do 
opuszczenia terenu Kościelnego, chcąc w ten 
sposób przeszkodzió zakłócenia spokoju. Publi- 
czność zastosowała się do wezwania i opuściła 
miejsce przy pomniku, a gdy wreszcie po dłuż- 
szem wabaniu policyanci chcieli to samo uczy- 
nić, publiegność, coraz liczniejsza, Okasywała z 
tego powodu swoje zadowołenie objawami we- 
Bołości, co oburzyło policyantów, którsy, chcąc 
zachować swoją powagę, pozostali przy pomni- 
ku i domagali się zamknięcia drzwi żelaznych. 
Życzenie ich zostało spełnione. Natychmiast 
jednak powiadomiono prezydyum policyi o opo- 
rze polieyantów, Po upływie kilku minut nad- 
Bzedł rozkaz, aby policyanci zastosowali się do 
żądania władzy kościelnej, Nie cheąc obchodzić 
naokoła kościoła ze względu na napływającą 
coraz liczniej publiczność, zdążającą do Kościo- 
ła na główne nabożeńatwo, poiicyanci przecho” 
dzili przez płot żelazny, ponieważ drzwi na ich 
życzenie zostały zamknięte, co znowu wywołało 
objawy wesołości. Tymczasem cała ulica zapel- 
niła się publicznością, poilcyantów zjawiło się 
przeszło 30 z dwoma komisarzami, a zajście 
przybrało poważny charakter. Umysły były 
wzburzone po jednej i drugiej stronie. Kilka- 
naście osób aresutowano i odprowadzono na 
główną poiicyę, gdzie stwierdzono ich nazwiska. 
Btawiającym opór nałożono nawet ns ręce kaj- 
danki, Przez cały dzień wezorajsży gromadsiła 
się publiczność w okolicy pomnika, a policya 
zajęła energiczną postawę. 

Z obawy przed demonstracyami rozstawiono 
dziń w poniędgiałek pomiędzy Piekarami a 
mlipa Wysoką 36 policygntów pod przywódz- 
twem komisarzs, Po obu stronach ulicy Swie 
tomarcińskiej stoi co dziesięć kroków Jeden po- 
licyant. 

Nadmieniarny jeszcze, ża w „Dautsche E- 
senbahnyerkehrsztg", rozrzucanej w pociągach, 
w numerach 1—16 lipca wśród osobliwości mia- 
ata Pozuania, polecanych do zwiedzania, znaj- 
duje się pomnik Mickiewicza na wybitnem miej- 
sou. A tymczasem zwiedzający pomnik narażają 
się na aresztowanie| 

Nowy prezes komisyl kolonizacyjnej. Dzien- 
niki berlińskie donoszą, że prezesom komisyi 
kolonizacyjnej mianowany zostal detychczaBowy 
Prozas regencyi w Stade w Hanowerze, Grass- 
hofl. Nowy preses czynny był od roku 1904— 
1908 jako wyżrzy radca regencyjny przy ko 
misy), a poprzednio pracował w niej dwa iata, 
Jako ngesor regencyjny. Urząd prezesa regeneyi 
w Stade obejmował radca przy regencyi kró 
lewieskiej, Tilly, którego wymieniano w osta- 
tnich czasach jako kandydata na arząd prezesa 
komisyi kuionisscyjnej. 

O żydowską własność ziemską Z Wilna 
donoszą ; 

Wileński rząd gubernialny zwrócił uwagę 
na $Q, że wiolka ilość majątków ziemskich jest, 
zdsniem raądn gubernialnego, w faktycznem, 
wbrew prawu włądaniu żydów, ppozorowanem 
najrosmaltszymi okolicznościami. Zdarzają się 
nawet przypadki utrwalenia tytała własności. 
Wobeć tego rząd gubernialny przystąpił do ba 
dania, jaklem prawem żydzi utrwalili swe pc- 
siadanie ziemskie w każdym pojedyLesym przy- 
padku. Jeżeli właściciele ci nie usprawiedliwią 
swego posiadania w sposób odpowiadający pra- 
ktyce prawnej, to mają być ragowani. 

Cztery zamachy samobójcze. W niedzielę 
we Lwowie cstery ososy urządziły samachy sga- 
mobójcze. 

Adam Korytko, majater szewaki w Zamar- 
Stynowie, zażył w uamiarze samobójczym kwasu 
Ostowego. Powodem rozpaczliwego kroku ma 
być nieszczęśliwe pożycie małżeńskie. 

Antoni Qarowski, betoniarz, zamieszkały na 
Pasiekach halickich, Strzelił sobie w prawą 
Skroń W Zamiarze pozbawienia się życia. 

Regina S., artystka malarka, córka właści- 
Ślają pracowni piącharskiej, akoczyła w zamia 
rze aamobójczyn z okna III piętra w hotelu 
przy ni. Rejtana 1, 5, Powód nieszczęśliwa mi: 
rj — NIema ładnej nadziei uratowania jej 

Yale, 

Przy ul, Na Bajkaeh akcozyla P. N, żona 
| aędnika kolejowego u okna JI piętra na bruk 

alamata rękę. 

Wogóle wów dotknięty agatz} w ostatnim 
€Basie jakby manią samobójęzą, 


Ze świata. 


Najpopularniejsi poec! rosyJ30Y: „Wiestnik 
Li A si. al oomisdsy swymi Ozyteln!- 
ami ankietę na pytanie: „Którego Z Poetów 
FOByjąkich uważa pan sa najsnakomiiszego pw 
ymali głosów: Bałmont 286], UP 
elazin 2192, Bunin 2115, Fofanow 2003; Si 
ROW 1884, Morekkowskij 1018, Sologub m 
kaiążą Konstantyn Romanow (K. È , 


zmarły niedawno Goleniszezew-Kutuzow 7091, 
Gorodeckij 432, A. Biok 429 głosów. Earopej- 
skie imię Mereżkowskiego jest tedy dopiero na 
szóstem miejscu w tem głosowania ! 

Trzęsienie ziemi. Z Wirtembergii, Nadrenii, 
z Frankfortu nad Menem i wogóle z całych po- 
ładniowych Niemiec donoszą o silnom trzęsieniu 
ziemi, które trwało 5 do 6 sekund. Szczególnie 
odezuto trzęsienie ziemi w Sztutgarcie I Strass- 
bargu. 


Z dziedziny wojskowości. 


Psy wojskowe. Najlepszy przyjaciel ozłowie- 
ka wśród zwierząt został obecnie w wojsku 
belgijskiem zużytkowany do służby przy kara- 
binach maszynowych. Przeprowadzono tam mia- 
nowicie próby z zaprzęganiem odpowiednio tre- 
sowanych psów do małych dwukołowych wóz- 
ków, na których przewołone są karabiny ma- 
szynowe i potrsebna do nich amanieya. 

Przeprowadzone próby dały Świetne wyniki, 
Jedyną stroną ojemną psów, jako zwierząt po- 
ciągowych w tym wypadku — co zresztą zau- 
ważono zawsze, ilekroć pies zastaje użyty do 
pociągu — jest ieh zbytnia gorliwość i zado 
wolenie, które objawiają głośnem Bzozekaniem, 
Pray stogownem jednak tresowanio, można je 
od szezókania odzwyczaić. 

Z pomiędzy wielu zalet, jakie psy zaprzę- 
gowe w tym razie okazują, traoba podaleść ła 
twośó ich wyżywienie, zdolność przedostawania 
się przez wszelkie przeszkody w terenie, oraz 
mały cel, jaki przedstawiają, w porównaniu z 
końmi, dla pocisków nieprzyjacielakich. Jaż pod- 
czas manewrów jesiennych w roku bieżącym 
zostaną psy użyte przy wielu oddziełach kara- 
binów maszynowych w armii belgijskiej, 


T 


Mianowania szkolnych Inspektorów okręgo: 
wych. Rada szkolna kraj, poruczyła cZa4owo 
obowiązki inspektorów szkolnych okręgowych 
naudzycielom: H. Gąsiorowskiemu w okręgu pe: 
czeniżyńskim, J. Rąbowi w okręgu przeworskim, 
J. Szarkowi w okręga brzozowskim, De S. Ty- 
ralikowi w okrąga rzeszowskim, F, Soleckiemu 
w okręgu limanowskim, J. Lasocie w okręgu 
rudeckim i przeniosła inspektorów eskoln. okr.: 
L. Jasińskiego z Peczeniżyna do Doliny, ka. K. 
Datkiewicza z Krosna do Chrzanowa, S. Goneta 
z Przeworska do Krosna, ks. E. Abrysowskiego 
z Kosowa do Nadwórnej, M. Stefanciowa z D>- 
liny do Sokala, J. Pietrzykowskiego z Limaro 
wej do Bochni, | 


ozna 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Wtorek. „Traviata“, opera w 4 aktach Józeła 
Verdiego. Ostatni gościnny występ Janiny Korole- 
wicz- Waydowej. 

i roda. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka 
Lehara, 

Ozwariek. „Togoa“, Opera w 3 akiach Pucoiniego. 
Tray ostatnio gościnne występy Janiny Korolewicz. 
Waydowej oras pierwszy gościnny występ Stanisława 
Ja strzembakiego, pierwszego tenora opery kroackiej 
w Zagrzebiu. 
I «ii „Kwa”, operetka w 3 aktach Franciszka 

engra, 

obota. „Trubadar“, opera w Ō aktach L Ver- 
di'ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej oraz gościuny występ Staniaławą Jestrzemb- 
skiego. : i 

ledziela popoł. „Onotliwa Zuząnaa“, operetka 
w 3 aktach T. Gilberta ; z Helenę Miłowską w roli 
tytułowej. Ueny dramatu. 

_ Niedziela wieczór. „Trzylata*, opera w 4 aktach 
Verqi'ego. Ostatni I pożegnalny występ Janiny Koro- 
lewioz- Waydowej. ) 

Poniedziałek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Fr, 
Le 


h 
"Wtorek. „Btrąszny dwór", opera w 4 aktach St. 
Moniuązki. 
oda. „Lyba niewinność”, operetka w 3 aktach 
W. Lirskiego (księcia Władysława Lubomirskiego). 


Dział szczomiczny. 


Bankructwa Instytucyj fina nsowych w Rze- 
szowie. Do „Słowe Pol.“ piszą z Rzeszowa: 

Zatrwałające stosunki zapanowały od dłuż: 
Bzego cząsu w naszych chrześcijańskich insty- 
tucyach finansowych, W kilka miesiącach osta- 
tnich sanotowano likwidacyą „Konauma* Źwią 
zką spożywczego urzędników, defraadacyę w 
Towarzystwie zaligckowom i krodytowem, a o- 
hecnie radąi gię nad |likwidacyą Banku zaliczko- 
wego, jak również Banka rolniczego i handlo 
wego. 

Powodów tego dopatrywać sią rależy w złej 
i nieumiejętnej gospodarce, oraz w braku fa- 
chowego personelu. lustytucye te obsługiwane 
gą przes ludzi, którzy przygodnie tylko zostali 
bankoweami, bo tą to po największej części 
emeryci, często byli ofiserowie linii, „z nudów" 
starający Bię o zajęcie i „dyrektorę*, a ponie- 
waż protekcya cię znajdzie, więc i posada Jest. 

Skutki tej gespodarki aż nadto widoczne, 
bo „Konsum“ operując nieudolnie kredytem, 
adsielał go ponad wszelkie kombinacye osobom 
dającym minimalne gwarancye da anacznej wy- 
Bokości, za co dziś członkowie płacą podwójne 
adziały. W Towarzystwie zaliczkowem i kredy- 
towem możliwą była tak dziecinna defraudacya, 
jak systematyczne pobieranie p'eniądzy sa ra- 
chunek osoby trzeciej przez młodego urzędni- 
ka, Majątkiem Banka saliczkowego jest zna: 
ozna ilość weksli, których ze względu na ich 
wysokcśó i wartość reeskontować mie można, 
zań w Banku rolniczym i handlowym nie można 
rozstrzygnąć, które zobowiązania dotyczą insty- 
tucyi, a które są osobiste byłego dyrektora. 

Upadek instytucyj finansowych, podcina za- 
ufanie ogóła do |instytucyj chrapścijańskieb, 
skierowając, szczególnie chłopa, do [banków ży 
dowskich. Dalszym skatkiem jest również utra- 
dnianie wazelkiej pracy nad kooperatywą w 
mieście, gdyż spotyka się z argumentem: na 
cóż nam jeszcie jednej instytucyi, jeżeli w niej 
ma się gospodarować Jak w tem lab innem to- 
warzystwie ? 


ZR: a ZPOW ROW 


 $kazanie studentów polskich 
w Niemczech, 


Jak już domoślliśmy, z uniwersytetu strass- 
burskiego wydalomych zostało trzech akademi- 
ków Polaków. Obecnie dzienniki przynoszą bliż- 
azo szczegół Y tej sprawle ; 


NARODU 4 dnia 23 Lipca 1918. 


maju b. r. udali się na wycieczkę w okolice 
R:basanvilłó (Rappoltaweiler). Po powrocie do R, 
oczekując na pociąg, pili wino w oberży, gdy 
Jeden z obecnych studentów - Niemców zwrócił 
się do nich z żądaniem, by przestali mówió po 
polsku, gdyż „tutaj mówi się tylko po niemie- 
cka“, Prusak doatał należytą odprawę. 

Gdy trzej Polacy przybyli do Strassburga, 
na Btacyj czekał już na nich ajent tajnej po: 
licyj, który spisał ich nazwiska, Na dragi dzień 
dopiero powiedziano im, że zistali zadenunsyo: 
nowani, sle o co, nie mogli się dowiedzieć, 

Po trzech tygodniach zostali wezwani do 
rektora, którego zastali nad grubym plikiem 


wezwsanym kilka pytań : Czy są Polakami? 
Tak. Czy użyli wyrażenia sale Prugsien? Nie; 
mówili z sobą wyłącznie po polsku, wyrażenia 
sale Prussien nawet nie znali. Czy pod wzglę- 


polskiego w Sejmie pruskim i parlamencie Rze- 
Bzy? Tak. Dosyó; to wystarczy, 

Jednego z obwinionych pytano, czy zua sto- 
sanki polityczne Alzacyi i Lotaryngii. Źądania 
wezwania świadków, na których obwinieni się 
powoływali, odmówiono, ponieważ sąd dyscypli- 
narny nie miał „Żadnych dowodów ich wiary- 
godności i bezstronności*, 

Wreszcie przybity w uniwersytecie i dorą- 
czony .w odpisach oskarżonym wyrok przyniósł 
karę, zdumiewającą niesłychanie wysokim wy- 
miaremw, Borowością prawdziwie drakońśką, 

Głównym motywem wydalenia owych stu- 
dentów był rzeczywiście fakt, że są Polakami. 

W tej sprawia — jak donoszą pisma — 
wniesiona będzie interpełacya w Sejmie alzacko- 
loteryńskim. Interpelacyę wniosą posłowie so- 
cyslistyczni. 

Równocześnie donoszą z Lipzka o nowym 
przykrym fakcie: Dnia 15 czerwca przyszło w 
jednym z kabaretów w Lipsku do zajścia mię- 
dzy studentami cadzosiemskimi a Niemcami. 
Studenci obrazió mieli narodowość niemiecką. 
Przed Sądem ławniczym odbyła się w piątex 
rozprawa w tej sprawie, Główny obwiniony, 


tray miesiące i tydzień więzienia, 


(Telegramy „Głoau Narodu" s dnia 22 lipoa.) 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie- 


presydenta ministrów hr. Śttirgkha. Namie- 
stnik złożył obszerne sprawozdanie o Sytua- 


katastrofie powodsi, jaka nawie- 


ceny, szkody wyrządzone wynoszą prze- 
szło 30 milionów K, 


dzą, że dzisiejssa wizyta namiestnika w Wie- 


w kraju. Od szybkości pomocy ze strony rzą- 


politycznej. Kierownicy polityczni polscy o- 
bawiają się, że przez klęski elementarne wy- 
tworzony zostanie zły nastrój dla rokowań 
polsko-ruskich. Chcą więc, aby rząd jak naj- 
prędzej pospieszył z pomocą. 


się ona na tys'ące kilometrów. 


niatrów. 
Przygotowania wojenne 
Rosyi. 


Częstochowa. (Tel, wł.) Z dobrze poinfor- 
mowanej strony donoszą nam, ż8 ogłosze: 
nie próbnej mobilizacyi korpu- 
sów warszawskiego i wileńskiego 
nastąpi w tych dniach. Korpusy te są 
już od jesieni przeszłego roku postawione 
na stopie wzmocnionej, tak, iš zmobili- 
zowanie ich przes powołanie re 
zerw nastąpić może w dziesięciu 
dniach. Okręg wileński liczy cztery kor- 
pusy o ośmiu dywizyach piechoty, brygadzie 
strzelców, dwóch dywizyach Kkawaleryi oraz 
samoistaą brygadę kawaleryi, Okręg war- 
asawski składa stę z pięciu korpusów, liczą- 
cych dziowięć dywizyj piechoty, dwie bry- 
gady strzelców, siedm dywisyj kawaleryi 
oraz jedną samoistną brygadę kawaleryjską. 

Pograniczne pułki plechoty otrzymały po 
oddziale karabinów massynowych 
soŚmiu karabinami, podobnie jak każda 
dywizya kawaleryi. Baterye artylerył posta 
wiono na stopie wojennej, liczą więc po 
ośm dział. 


LA =- ( 
Oświadczenie Radoslamona, 


Sofia. („Ag. bułg.*) W Sobranju oświad- 
czył Radosławow, iż uważa za swój o- 
bowiązek zaznaczyć, iż rząd od chwili obję- 
cia agend otrzymał od wszystkich mocarstw 
wiele dobrych I asczerych radi wyrazów go- 
rącej sympaty! oraz poparcia w usiłowaniach, 
celem zakończenia przesilenia. Będziemy się 
starali te życzliwe zamiary mocarstw dalej 
roswinąć I wzmocnić, oraz przekonać o SEcze- 
rym zamiarse Bułgaryi wspóldziałania lojal- 
nego w drodze przywrócenia pokoju. 

Mimo, iż prawa Bułgaryi są silne, mimo 
wielkich przymiotów narodu bułgarskiego 
sądzimy przecież, še nasze Interesy najle- 


Trze] słachacze uniwersytetu strassburskie- 
go, pp. Hanasz, Szymański i Wachowiak, w 


papierów. Sprawa się wyjaśniła. Rektor zadał 


dem politycznym stoją na stanowiska Koła 


stadent Polski Ptaszkowski, skazany został na 


Pomos rządu dla Galicyj, 


dnia namiestnik Dr Korytowski i został 
przedpołudniem przyjęty na audyencyi przes 
cyl politycznej w Galicyj, oras o strasznej 


dziła Galicyę. Według dotychczasowej 0- 


W parlamentarnych kołach polskich są- 
dniu miała ną celu przyspieszenie akcyi rzą- 
dowej dla Galicyj, zwłaszcza, że sprawa ta 
ma doniosłe znaczenie dla sytuacyl politycznej 


du zależy bowiem taká nastrój w sprawie 


Obecna katastrofa jest największą, jaka 
'|od roku 1867 nawiedziła Galicyę. Rosciąga 


Jutro zbierze się w tej sprawie rada mi- 


plej w ten sposób będą strzeżone, jeżeli 
w ogólnym interesie cywilisowanej Europy 
okażemy solidarność z życzeniami Europy. 
Mogliśmy się także przekonać o życzliwości 
Europy z okazyi wkroczenia wojsk turec- 
kich na nasze terytoryum poza linię Eno s- 
Midya. 

Wprawdzie kroki mocarstw nie były u- 
wieńcsone pełnem powodzeniem, ale otrzy- 
maliśmy zapewnienie, iż mocarstwa, pod 
których kierownictwem nasze granice wo- 
bec Turcyi zostały ustalone, nie dopuszczą, 
by Turcya po tej stronie granicy się usa- 
dowiła. Z drugiej strony liczymy na to, że 
także u Porty rozwaga ostatecznie zwycięży 
i że przywrócone zostaną przyjszne sto- 
sunki między Bulgarya a Turcyą. W tym 
duchu wysłaliśmy depeszę do Wielkiego We- 
SYTA. 

Minister wyraził w końcu nadzieję, że 
rząd snajdsie poparcie swej lojalnej poli- 
tyki i zgoda narodowa umożliwi roswiąza- 
nie bieżących problemów. 


Dyplomacya a zawierucha bałkańska. 


Bozstronne stanowisko Rosyl. 

Petersburg. (T. B.) Półurzędowo ogłoszono : 
W części zagranicznej prasy fałssywie poj- 
mowano i komentowano postępowanie Rosyl 
podczas obecnego przesilenia bałkańskiego. 
Twierdsono, że Rosya ogranicza Grecyę a 
równocześnie nie poddsje tej samej ostrej 
krytyce wygórowanych żądań serbskich, ja- 
ko państwa słowiańskiego. 

Te doniesienia nie odpowiadają faktom. 
Przedstawienia, poczynione przez raąd rosyj- 
ski w Atenach i w Belgradzie, mają 
nawskróś równy charakter. Rosya, tak samo 
jak inne mocarstwa, nie może dopuścić do 
nadmiernego osłabienia Bułgaryi. 

Rosya, która niema żadnego innego celu, 
jak tylko szybkie zawarcie pokoju na pół- 
wyspie Bałkańskim, jest prsekonaną, że wszy- 
stkie wielkie mocarstwa podsielają jej sapa- 
trywania w tym kierunku. Ta okoliczność 
uprawnia do przyjęcia, że także w kwestyl 
wystąpienia Turcyi wielkie mocarstwa znsj- 
dą drogi i środki dla zapewnienia possano- 
wania uchwał, jakie powzięły. 


Asquith o sytuacył na półwyspie 
Bałkańskim. 

Londyn. (T. B.) Premier Asquith wy- 
głosił wczoraj mowę w Birminghamie, 
w której przedstawił wydarzenia, jakie do- 
prowadziły do ubolewania godnego ponow- 
nego przelewu krwi na Bałkanach. Premier 
podniósł, że mocarstwa wszystko co „mogą 
robią, aby nakłonić do odbycia Konferencyi 
pokojowej i dsiś są widoki dojścia do skut- 
ku tej konferencyi, której wynikiem byłoby 
natychmiastowe zawarcie sawieszenia broni 
i szybki pokój. Co do warunków pokojowych 
muszą | chcą mocarstwa wobec ważności 
wydarzeń sachować swój sąd własny. Jeżeli 
Turcya jest tsk nieroztropną, że występuje 
wbrew pokojowi, to musi być tego pomną, 
że mogą Bię znowu z tego powodu wyłonić 
kwestye, których podniesienie absolutnie nie 
leżałoby w jej interesie. 


Widoki rychłego porozumienia. 

Wiedeń. (T. B.) „Polit. Corresp.* donosi z 
Belgradu i Bukaresztu, że spodsie- 
wają się tam rychłego porozumienia z Buł: 
garyą, a to tem bardziej, iż nie istnieje 
wcale zamiar utrudniania sprawy Bułgaryi. 


w Belgradzie przykre wrażenie i uważalą go 
sa zwrócony nietylko przeciw Bułgaryj, ale 
przeciw całemu Związkowi bałkańskie- 
m u. 


Z konferencył ambasadorów. 


Londyn. (T. B.) Na wczorajszej konferen- 
cyi ambasadorów osiągnięto porozumienie w 
kilku punktach statutu albańskiego. 


Akcya Turcyi. 


Wystąpienie Turcyi a mocarstwa. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera dowiaduje 
się: W kołach dyplomatycznych akcyę Tur- 
cyi uważają o tyle za niepokojącą, ile, że 
może ona już i 'tak skomplikowane pałoże- 
nie jesscze utrudnić. Tureckie interpretowa- 
nie linii granicznej Enos-Midya uważają 
za czystą fantasyę. Pocieszającem jest, że 
mocarstwa są zgodne i że ten nieprzewi- 
dziany rozwój Ssytuacyi nie spowoduje mię- 
dsy niemi komplikacyj. 


Walki turecko-bułgarskie. 


Konstantynopol. (T. B) Ursędowa ogłoszo- 
no: Turcy przy obsadzeniu kilku ważnych 
pod względem strategicznym punktów mu- 
Biali atoczyć walkę z Bułgarami, którzy sta- 
wili opór. Wsięto do niewoii jednego oficera 
bułgarskiego i 138 żołnierzy bułgarskich. 
Zdobyto następnie dworzec Kolejowy w Lü- 
le Burgas i wielki most na rzece Erge- 
ne. Wojsko tureckie obsadziło Uzun K ö pr ü- 
lii Babae-ski. 

Konstantynopol. (T. B.) Turecka armia ob- 
sadsiła wczoraj Lūlə Burgas. 


Udział Turcyl w rokowaniach, 


Paryż. (Tel. wł) Z kół dyplomatycznych 
donoszą, że Turcya weźmie udsiał w 
konferencyi pokojowej w Nisu. 


Odgłosy wolny. 


Odpowiedź rumuńska. 
Bukareszt. (T. B.) Nota s odpowiedzią 
rsądu rumuńskiego na wczorajszą prośbę 
pokojową rządu bułgarskiego została wczo- 
raj w południe ustaloną na Radzie gabineto- 


Marsz Turków na Adryanopol wywołał 


a Btr. z. 


wej pod przewodnictwem króla | przesłaną 
posłowi włoskiemu dla doręczenia rządowi 
bułzarskiemu. 

Bukareszt. (T. B.) Odpowiedź rządu ru- 
muńskiego na prośbę pokoju rządu bulgar- 
skiego brzmi: Rząd rumuński przyjmuje buł- 
garskie propozycye co do odstąpienia Tur- 
tukai-Dobricz-Balczik, jakoteż ustę: 
patwa na korzyść Rumunów w Macedonii. 
Wychodząc z zapatrywania, że także woj- 
skowa aKkcya powinna być odłączoną od po- 
litycznej, rząd proponuje samianowanie woj- 
skowych celem zawarcia zawieszenia broni, 
poczem nastąpiłoby zamianowanie delegatów 
pokojowych. Wybór miejsca dla rokowań o 
zawieszenie broni posostawia rząd rumuń- 
ski innym prowadzącym wojnę stronom. Ro- 
kowania pokojowe mają się odbyć w Ru- 
munii. 


Zydzi poddanymi rumuńskimi. 


Bukareszt. (Tel. wł) Minister finansów 
Margiloman oświadczył w Iebie deputowa- 
nych, że ci żydzi, którzy wstąpili do wojska 
rumuńskiego, a nie są poddanymi rumuń- 
skimi, mogą jak najszybciej uzyskać poddań- 
stwo. Rozchodzi się tu o 15 tysięcy żołnie- 
rzy-żydów. 


Car Ferdynand zostaje. 


Wiedeń. (T. B.) Tutejsse poselstwo buł- 
garskie ogłasza : Zawarte w dziennikach za- 
granicznych ustawicznie wiadomości o rze- 
komych samiarach abdykacyi cara Ferdy- 
nanda bułgarskiego pozbawione są podsta- 
wy. Bułgarski naród wierny jest niesachwia- 
nie swemu carowi i gotów jest bronić go 
do ostatniej kropli krwi. 


Rozbrojenie statków bułgarskioh. 


Sewastopol. (T. B.) Bułgarski krążownik 
„Nadjeżda* i 6 bułgarskich torpedowców, 
które sawinęły do tutejssego portu, zostały 
wczoraj rozbrojone. 


Telegramy. 


(Falezraray „Glosa Naroda" u dnia 22 lipca.) 


Przyznanie prawa pubiiczności. 


Wiedeń. (T. B.) Minister- oświaty nadał 
prawo publiczności, utrzymywanej przes kra- 
kowskie Tow. Szkoły ludowej prywatnej mę- 
skiej szkole wydsiałowej w Czecho- 
wicach. 


Hr. Tisza w Ischlu, 


lochi. (T. B.) Węgierski prezydent gabi- 
netu hr. Tissa oras desygnowany komi- 
sarz dla Chorwacyi bar. Skerlecz prayby- 
li tu. 


Ustąpienie marszałka krajowego. 


Praga. (Tel. wł.) W kołach politycznych 
przypuszczają, że krizis finansowa w Cse- 
chach spowoduje w najbliższym czasie u stą- 
En marszałka kraj. ka. Lobko- 
witsa, 


Zmiana toru kolel warszawsko-wiedoń- 
skiej. 


Petersburg. (T. B.) Ministerstwo komuni- 
kacyi jest zajęte opracowywaniem przemiany 
linii kolejowej waresawsko-wiedeńskiej na 
szeroko torową. Postanowiono naprzód prse- 
budować linię Aleksandrowo-Łowica. 


a ZLLŹŚLĄLĄĄŃ 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI. Hr. Józef Jezierski z War- 
szawy, Franciszka Niedzielska z Warszawy, Stanisław 
Gadomski z Sosnowca, Edmund Plotrowski z Wie- 
dnia, Adam Obertyńszi v Nowego Bioła, Stanisław 
Roszkowski z Sosnowca, Dyr. Jerzy Lucas z Wiednia, 
Kasimierz Baranowski z Sosnowca, Drowa Marya 
Luck z Warszawy, Jan Brzostowaki z Sosnowoa, Zo- 
fia Skomorowska z Kiszeniewa, Herman Spielman 
z Wiednia, Stanisław Rażniewski z Sosnowci, Adam 
Jaszowski z Zochcina (Radomskie), Otto Pfanhauser 
z Wiednia, Władysław Wójcikiewicz z Sosnowca, Dr 
Aureli Gołkowski ze Lwowa, Stefan Stokowski z So- 
boty (Król. Polskie), Paweł Wosiński z Warszawy, 
Roman Włodek z Jekelfałwa (Węgry), Janina Stefa- 
nomiczowa z Warszawy, Franciszek Moller z Szered 
(Węgry), Hipolit Śliwiński ze Lwowa, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpewiedaialności. 


Emeryt. Radca sądu kraj: 


FLORYRN POPIEL 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, Prac Maryacki |. 2. Udziela fa- 

chowej dorady prawnej także w sprawach do- 

tyczących wszystkich działów ustawodawstwa 
skarbowego. (954) 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
Skarbiec w katedrze na Wawelu swiedzać możną 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele | święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzien 
nie od godziny 11 do 4. 

Muzeum książąt Ozartoryskich (alioa Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątk 
od godxiny 9 do 1 w południe. n ile w ta dnia nie 
przypadają świeta. 

Groby zasłużonych fw kryLoie na Skałce 


jerób Skargi (w kościele w Piotra), oraz ŚJKAr- 
chwiiach 


biec kościoła N. P, Maryi ogiądać można w 
Swe od nabożeństwa xa zgłoszeniem się do sa- 
yA 


AAA 


| Zakiud artyst.-xamieniarski i budowi. | 


< Józefa KULESZY | 


naprzeciw cmentarza g 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow= 
cae, granitu I marmaru. 
Podejmuje sie wyko- 
nania grobów w miej- 
tca i na prowincyl 
Teiefom 1359. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


KAWY” 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż I surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej, 


Gorzelnik 


absolwent szkoły gorzelniczcj dublańskiej, 
z dłaższą samodzielną praktyką obowiązuje 
uuwać wzdauzi móżiiwie wysokie poszu:uje 


posady. Wiktor Januszewski Brzeżany. | 


EIETGJCZNY gideni 


agronomii niemając Środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejscó stałego po- 
mocnika lub praktykanta relniczego. 
Oferty proszę składaó „Student 13“ Admini- 

stracyè „Głosu Narodu.* 867 0 


Kuchark 


doohodzgoa 
poszukuje miejsca Kraków, ul. Krzywa L, ©. 
B. K, parter. 


NA RATY! NA RATY 


MOTORU 
MRSZYNU 


Narzędzia dia rzemiosł i przemysłu 


dostarcza po cenach fabry- 
cznych na dłngoletnie spłaty 83142 


Spólka maszynowa | kredytowa, 
Lwów, plao Maryacki 10. Telefon 1605. 


OJOLOPOJOJO 
O 


A: 


OW + UE OW 
BE F, 4 | s 


podro 


pii 


Aie mia Żadnyci: 


którę 


6 ciągnień rocznie 
3 po 400000. Fr., 


Stali sumienni 


Mleczarnia Ł 


1y suwe 


Polecamy goraco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Hsgeryki lub Ramaeg, aby udali się z pełne zam” 
3 faniem fyike wprost če 
Biura- podróży Žofii Biesiadeokisi w Oświęcimiu, 


gayn 
DOBRĄ SPOSOBXOŚĆ K 
a mianowicie 


jakoteż większa ilośó.mniejszych wygrauych nastręczają 


LOSY TURECK 


do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, albo też: 
1 los Turecki na raty miesięczne po K. 7 — albo K. 10.— 


20.— 
n n n n n n n n n 
3 n n n n n n ” n 20.— 


» 
i z nat; ohmlastowym prawem brania udziału w oiągnieniach, po zas 
płaceniu | raty przekazem pocztowym, albo za zaliczką. Obecnie po- 
lecam kupno tych losów, tem więcej, że przy obesenych jeszcze niskich kursach, 
ma Bię nie tylko korzystne szAnse wygraxej, «le także i widoki ewentnat- 
nego pedniesienia kursów. 


EDWARD URBAN Dom Bankowy Berno, Wielki Plac 23/25. 
zastępcy wszędzie poszukiwatipod korzystnemi warunkami. Ceny niskie, 


DOG ODOGOOGODODJOOODOOĆ 


WYBORNE MASŁO 


deserowe, stołowe i knchenne po cenach targowych wysyła poczią i koleją. © 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 


JOOOOOOODODODAODOOOOACOJADJDOODOD| 


GŁOS NARODU“ z dnia 23 Lipca 1913. 


ACLE C 
SEE ah 


r 


ma eni naran 
7 192. „Ady i „ 


15 sza 


BTN NIEZ WREN 


EE teki wi + 


6 głównych wygranych 
a 3 po 200000 Fr. 


uczanowickag 


828 0 


6. k. Dyrokcya koloi pańsiwewych w Krakowie. 
WYCIĄG 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Przyjazd do Krakowa. 


L v 1918 


Gdjazd z Krakowa. 


1220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No vego Sącza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzoga, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa, 

12:50 w mocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opwwy, Pragi, Karlsbadn, 
Wrocławia i Berlina. 

3'13 w nosy, p. posp, Nr. 7 do Czeraiowieg 
Połączenia: do Szozucina, Tarnsbrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Stryja, 
Husiaiyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp, Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy Cieszyna; Wre- 
cięwia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 
Pragi. 

420 tano p. og0b. Nr. 31 do Oświęcimia przox 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 


5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 


łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Pots- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trzę- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

2:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: da Szczucina, Kozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr, 411 do Wieliczki. 

8-25 rano, p. osob. Nr. 62ŭ dọ Kocmyrzowa 
i Mogity. 

8'46 rano, p. posp. Nr. 205 „od 15 V: do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhnjec, Stojaaowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górzm, Sambora, Stryja przez Fo > aj 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kaiwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

8-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakepunego i Rabki, 
Połączenia: do Żywcn, Zwardonia, 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) Orłowa, 
Taruebrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę. 

Buta przej Podgórze-Płaszów. Połączenia: 

‘do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę 


KRAKÓW, 
ul. Dazajewskiego |. 6 


E 


H-kisdem Hociki! komandytowa! wieńcisiał! „Glorn Narada". 


130 po pol., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kosmy- 
rzowa | Mogity. 

1:52 po poł, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 
IX., co niedzielę i poka) de Trzebini. 
1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
2:35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
zenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karisbadu, 


a'51 po poł. 
po p J 


&00 po pot, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sąózża. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 

3:25 po pol, p. 080b, Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 

6:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcnia, 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasta. 

6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 

6:45 wieczór, p. ogob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, 

6:56 wieczór, p. miez. Nr. 61V do Tarnowa. 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

7:44 wiecz., p, posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) do Karisbadn. 

7:55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Braszów. Połączenia: de Oświęcimia, Wa- 


dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó-|?' 


Laboroz, Przemyśla, Blansk, Lwowa. 
8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koemyrzowa. 
8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickau, Bu- 

karesztu, SRA i «Połączenia: do Qhy- 

rowa, Sambora, Stryja. 
okrętem. 

9:0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwołe- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odoszy. 

1016 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Watgzawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Kazlsbadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 da Wiednia, 

1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliezki, Jasła, Dynowa, 
Uhyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. seb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowago Zagórza, Sambora, 
sławia, Stryja, Stanisławowa. 


L. & G. KAD EU 
TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Generaine zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk eoramieznych w Austryl 


FOO TP 


enstantynopols| Brodów, I 


Stanek, Bory- 


Wydawn edge 


wa, Stryja, Sambora, O 


. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 
a i Wrooławia przez Bogumin. 

6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z ickan. Fołącze- 

nia; z Konstantynopola przez Konstancyę, 

Bukaresztu, Zaleszczyk, Dełatyna, Podka- 

60, Nowegu Zagórza, Chyrowa. 

v20 rano, p. Osob. Nr. 15 z Oświęcimia 

720 rano, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki, 

4636 y nm «w Nr. 6213 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 


Podgórze-Płaszów. Połączeniu: z Ży 
Sach „z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 


owise. 
815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
wł) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż. 
rano, 


gi, Ołomańca. 
5:44 rano, p. osob. Nr. 19 z Podwołoczysk. Po- 


oszenia a Warszawy, 


9:36 rano, p. osob. Nr. 13 s Wiednia. Połą 
ozenia: z Ołomuńca, Opa 


Sżawy. 4 
11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 


1155 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 


13:58 rang, p. osob. Nr. 6214 x Koomyrzowa 


1 Megiły 


1'10 p. poł. p. osob. Nr. 114 (od 1 Vi. do 
świętn)| £ 
Sącza] Zagórza, Szczucina, 


IX co niedzielę, czwartki i 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Saczacina. 


czenia 
kala, Dynowa, Jasła, Rezwadowa, 


wege Sącza, Stróż, Jasla, Sxzozucina. 
2:06 p. poł, p, oseb. Nr. 44 z Nowego Są- 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego |. 6 


"z = == « 


. pesp. Nr. 203 (od 15 V, do 
30 IX. wt.) e Karisbadu Połączenia z Pra. |5'28 wiesz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI, do 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Huaiatyan, Ozortkow s Zbaraża, 
w, lokan, Staujsławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sqóza |9*24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
9:05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Pots- 


„_ Cieszyna 
Bielska, Wrocławia, Berlinas Guwie, War” 


1'24 p. poł., p. ogob. Nr. :4 ze Lwowa. Poly- 


z Sambora, Stryja, Ohyruwa, c 
TZO" 


zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł) No- 


oza. Połączenia z Krynicy (od 1 V, do 30 


wiedsiałsj redakiey las Butynelk. 


| PRYWATNEGIMNAZYUM $ 
s prawem publiczności, oraz 
PENSYONAT 


EMMA 


j 1—8 klss, świadectwa maturyczne, rý- 
wnor:ędne z państwowemi — znsko- $ 
W mity pensyonat — dom własny ; 
A ceny umisrkowane. 758 0 


EZĘZ 


Najwyborniejsze — 


Koszyk pocztow: b-cio Kg. Koron 2.50 
Przesytka kolejowa 25-ci0 Kg. Koron 6.— 
dastarcza Szilágyi, Eksport owoców 
Kiskórós—Węgty. 948 10 1 


Kwalifikowana 5%80 


posiadająca język niemiecki, Eranruski i ła- 
sinę, oraz roboty ręczne jak haft i t. p. 
poszukuje lekcyi w miejscu. lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem, Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“, 


Potrzebna panienka 


4 kaucyg 600 Kor. która po 1/, rocznej 
nauce na koszt rmy otrzyma stałą posadę 


nauczycielki haftów. —- Zgłoszenia „Hatt“ 
Kraków restante. 958 3 1 


Potrzebna pożyczka 


1200 koron na 12—15% za zupełnem 

zabezpieczeniem. 

Zgłoszenia: „Pewna lokacya”, Kraków rest. 
957 3 1 


= 

Pożyczki 
na 4 — 6 procent cd 200 Koron wzwyż 
z poręczycielami lub bez, w 4-ro Korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
Filip Feld bank i biuro giełdowe, Bu- 
dmpeszt VIII, Rakóczi ut. 71. Objaśnie- 
i nia gratis i frauco. 9216 i 


| Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalsklego w Kętach. Słoik 
G0 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 20 


„Ria-Balsam' 
nie usunie Pańskich oedoisków, broda» 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym koron f°. 
KEMENY, KOSZYCE i. 944101 
Skrzynka pocztowa 12/811, Węgry. 


(Lundenburga). 

*80 po pol Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wł) z Tarnowa. KE, (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

2B wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Śtróż, Ja. 
sła, Szczucina. 

6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlice, Oriowa, Bielska I Wadowice 
przez Kałtwaryę. 

T10 wieczór. p. osob. Nr, 6216 z Kocmyrzowa. 


VEB rano, p. osob Nz. 32 z Oświęcimia przez|7:36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 
WO, 


30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 
kde) Odesy, Hnsiatyna,  Kopyezyniec, 
gy Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
J 


810 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołemuńca, OPAaWY, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 


30 IX, wł) z Zakopanego i Rabki. 
S50 wiecz. p. osob. Nr. 47 B (od 1 V- do 30 
JX. w niedzielę i A) ed Trzebini. 
8-10 wiecz. p. osob, Nr.34 = Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa,  Husiatynu, Qzorikowa, Kupyczy, 
Pok Brodów, [okau Rawy  rnskiea 
Podhaj Siauek, : Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or 
lowa, Kziynioy, Nowego Sącza, @orlic 
Stróź, Szczecina 
aab wieczóż p. 080b. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: 2 Pragi, Ołomuńca Opawy, 
10:24 wieczór. P: osob. Nr. 34 = Rzeszowa. 
Połączenia: od Jatta, Roiw | 4 Nd WA 
Kr OZA, VrO Nowago 
yuiey, Nowego Wieliczki. g 
Nr 45 z Nowego Baa 
ia: od Ocłową, 
ywes, Bielska, 


1105 wieczór. p. onob. 
cza przez Suchę. Połącze 
Zakopanego, Zwardonia, 
i Wadowic grzez Kalwary€. 

11:38 w Rócy, posp. Nr. 9z Wiednia 
Połączenia; z Macisbadu, Fragi, Op awy 
Wrocławia i Bertiaa przoz Trzebiaię, Mo 
skwy, Patershurgn, Warszawy. 


BEZ -a (BI 


do kanalizacyi w szczezólności: sody, 


dzienki kanałowe, — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 

fajarzowe Ma Śstany, — PIECE KAFLOWE daseniowel 

gładkie w najrozmzitsrych kolorach, WAPNO SKALISTE 

z własnych wapiecników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło LWOWA. 


Draksrats „Fosą Wąradze 


Turkesteńskie melony cukrowe |* 


zapłacę Pann, jeżeli mój tępiciel korzeni | 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zownątze glazurowańe, 
wras £ wszy utklemi ezęściami fasonowemii, potrzebnemi 


2. «Nr. 187 


RZEWODNIK DLA GRY 


RESTR. LOTERY! KLRSOWEJ 
zawierający szczegółowe warunki i plan gry 1-$żej Loteryi, prze- 


syła za nadesłaniem 25 h. w znaczkach pocztowych, i zamówienia 
na Losy przyjmuje: 


Dom bankowy August Raczyński | 
w Krakowie 
plina gh mini 


PSE IPKO 


Z. 


j 


|= 


|PLAC POWYSTAWOWY | 
LLWÓW, PAŁAC SZTUKIJ 


WYSTAWA R. 1863 
A są AMIATKI i DZIEŁA SA Pp 


ss Otwarta codziennie cd godziny 9 rańć do 6 wiecior. a 


m 

R Młodzież chojga płci i wojskowi do wackmistcza wł ie płacą -` 
ącznie płacz 

; Wstęp 50 h. tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp f Zozoke 

E 

s 


SPREGE? 


Czysty dochód przeznaczony na:fund: weter, r. 1883: H 
SPANGZSATANANAANASANNNE vuonan sutaani i 


pie Eai 


Zastępstwo i skład 


VECKA“ 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 
posiada firmą 


W. HALSKI 


handel żełazny 
| Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22. 


Satina ae 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Rudnych książek nie drukajemy. 
Każda książka Jest zajmująca. 


PEREP 


i 


wu 


KJ 


PREE 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bakara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej ; awity-Gawrońskiógo 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  OGchorowicza.* 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów. tłuma- 
manem CZONych z literatur obcych. mememe: 


ŻYWOT I CZYNY 


E 


w 


ww w 


Pa 
ks. józefa PONIATOWSKIEGO 
U Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium Pret Wyoocych nirzymaja tokaio 
jako premium bezpł! na wytworaym paplerze z ilustrao. w ozdobnej oprawie 
: w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'15. 
Zana prenumeraty oprawę doplaca się 1 rb. 59 kop. R Tor 
Redaktor Zdzistaw Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Qademska, 
arszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BRZPŁATNIE. 
OE I TG A Y 


Reqdowo g uprawniona 


| Fabryka wód miner. sztucz. I spec. leczniczych 
pot. firmą > 


R. Rząca i Chmurshi 


w Nrakoczie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 


odpowiadające szładem chsmicznym wodom: 


Bilińskiej, Gissshlbłerskiej, Seltorekiej, Vichy, Homburg" Kissingen; 
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodowę; żełasieią, kwaśną oraz 
nne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kach i drogueryach. — Cenuiki ra żądanie darmo. 


GIPS MURARSK!I z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryt 
ZAFPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabowa" w własnej fabryk! w 
Krzenzowieach, CEMENT PORTLANDZKI wspno y- 
drupliczne murarskie i fasadowe, vapè aJ ově 
ter gagowy, karbolneum, dschówki i wszelkie: *yrety 
betcnowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 

fabryki farb w Krxzensowicach 


wpusty I stu- 


—— 


w Krakewie ml. Fe. Vazszres L, 85, pęd saranda da R. Dokrzańckiac*| 


